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C E N A  | PRENUMERATA*
NUM ERU i| Miei scow a m iesięcznie 1 bez dostawy do

i domn 4'80 z dostawą 5*30. Zam iejscowa  
• I j l  miesięcznie z przesyłką pocztową 5*30 —

Zagranicą 7 -  P. K. O. Nr. 141.690.

Rewizyta.
W c z o r a j p ó źn y m  w ie c z o re m , na 

m a szcie  w ie lk ie g o  tra n sa tla n ty c k ieg o  
s ta tk u  p o lsk ieg o  „ P o lo n ia "  zaw isła 
c h o rą g ie w  pana P rez y d e n ta  R z e c z y ­
p o sp o lite j. W ś ró d  d ź w ię k ó w  H y m n u  
n a ro d o w eg o  za g rz m ia ło  dw ad zieścia  
jeden arm a tn ic h  s trza łó w ; w  b an de- 
ro w ą  galę p rz y s tro iły  się w s zystk ie  
stojące w  gd y ń sk im  p o rcie  o k r ę ty .  
P o lsk i p a ro w ie c, w io zą c y  na sw ym  
p o k ła d zie  P rez y d e n ta  P o lsk iej R z e ­
c z y p o s p o lite j, w  o to c z en iu  p o lsk iej 
esk ad ry w o je n n ej, p o sz y b o w a ł k u  
b rze g o m  E sto n ji.

J u tro  „ P o lo n ia "  stanie na rejd zie  
ta lliń sk im . W ś ró d  arm a tn ic h  salu tó w  
w stąp i na nią N a c z e ln ik  P ań stw a 
E sto ń sk ieg o , b y  p rz y w ita ć  G ło w ę  
p o tę żn e go , z a p rz y ja źn io n e g o  P a ń ­
stw a. N ic i, k tó re  n a w ią za n e  z o sta ł/  
k ilk a  m iesięcy  tem u  w  W a rsza w ie  
z a d zierzgn ą  się m o cn iej i skrzep n ą .

P o d r ó ż  pana P rez y d e n ta  R z e c z y ­
p o sp o lite j d o  E sto n ji ocen ia ć  n a leży  
z p o d w ó jn eg o  p u n k tu  w id z e n ia , o- 
gó ln e go  i n a szych  s to su n k ó w  z E sto - 
nją. Z  p u n k tu  w id ze n ia  o g ó ln e g o  jest 
to  p ierw sza o fic ja ln a  p o d ró ż  m o rsk a 
P rez y d e n ta  n a szego P ań stw a. P rze z  
ten  sw ój w łaśn ie  m o rsk i ch a ra k ter  
ak ce n tu je  o n a i o tw ie ra  św iatu  o c z y  
na tę n a jo c z y w i s t s i  naszą „p ra w d ę  
m o rsk ą "  i staje się sy m b o le m  P o lsk i 
m o c a rstw o w e j, P o lsk i ż y w o tn e ), P o  - 
ski św ia to w e j, silnej i n iezależn ej. 
P ie rw szy  D o s to jn ik  R z e c zy p o s p o lite )  
w y p ły w a  na m o rze , na w ie lk im  p a­
ro w c u  p o lsk im  p o d  osłon ą w ła sn yc h  
o k r ę tó w  w o je n n y c h . M a n ifestu je  tem - 
sam em  w szem  w o b e c , ze P o lsk a  ch ce  
i um ie stać silnie na m o rz u , ze m o ­
rze to  słusznie p rz y p a d ło  jej w  u d z ia ­
le, że m o rza  teg o  jej p o trzeb a , ze je 
o cen ia  i ro zu m ie . T a  m o rsk a  p o d ro ż  
pana P rez y d e n ta  jest n o w ą  k a rtą  w  
d zie jac h  P o lsk i m o c a rs tw o w e j; jest 
zd a rze n ie m , z k tó re g o  m o że m y  b y c  

szczerze  dum n i.
C o  się t y c z y  zn a czen ia   ̂ p o d ró ży  

d la sto su n k ó w  p o lsk o  - esto ń sk ich , to  
w  p ierw szen i rzę d zie  nosi o n a °^ z y 
w iście  ch a ra k ter  k u r tu a zy jn y  ja k o  
r e w izy to w a n ie  N a c z e ln ik a  P ań stw a 
E sto ń sk ieg o , dra S tra n d m a n a. K o n -  
k r e tn y c h  ce ló w  p o lity c z n y c h  jak  np. 
za w a rcie  ja kiego ś p a k tu  m ilita rn e g o , 
g o sp o d a rc ze g o  c z y  p o lity c z n e g o , b ez- 
w ą tp ie n ia  nie p osiada ju ż  c h o c b y  z te ­
go  p ro steg o  p o w o d u , że w szystk ie  
k w e stje  p o lsk o  - e sto ń sk ich  sto su n ­
k ó w  b y ły  p rz e d m io te m  u m ó w  ju z  
d a w n o  p o d p isa n yc h . Z  d ru gie j s tro n y  
nie m o żn a  o c z y w iśc ie  m o w ie  o tern, 
ja k o b y  ta lliń sk a w iz y ta  p o zb a w io n ą  
b y ła  w sze lk ie j m yśli p o lity c z n e j. 
W s z a k  p o lity k a  nie jest n iczem  in - 
n em , ja k  w za je m n em  u s to s u n k o w a ­
n iem  się do siebie p ań stw  i n a ro d ó w ; 
w  d u ch u  p rz y ja z n y m  lu b  n ie p r z y ja z ­
n y m . W  tern zn a czen iu  m a ją  1 w z a ­
jem n e w iz y t y  P r e z y d e n tó w  P o lsk i i 
E sto n ji zn aczen ie  p o lity c z n e , g d y ż  
o n e w zm a c n ia ją  p rz y ja ź ń  i zb liżen ie  
m ię d zy  o b u  p ań stw a m i, w zm a c n ia ją  
w za je m n e  za u fa n ie  i w ia rę  w e  w sp ó l­
n o tę  in teresó w , w e  w sp ó ln e  p ro w a ­
d zen ie  p o lity k i p o k o jo w e j i w  po> 
trz e b ę  w za je m n ej p o m o c y .

N ie  m a n a to m ia st ta, p o d o b n ie  
ja k  i o w a  p o p rz ed n ia , w arsza w sk a  
w iz y t a  b yn a jm n ie j na ce lu  tw o r ze n ia

Podróż P. Prezydenta Rzeczypospolitej
* do Estonji.

G d y n ia . 8 sierpnia. (P A T .)  D ziś  o 
g o d z. 1 9 T 5  p rz y b y ł p o cią g  specjaln y 
w io zą c y  Pana P rezyd e n ta  d o p o rtu  
gd yń sk ie g o  na m o lo , p rzed  k tó re m  
stał o k rę t  „ P o lo n ia ” . G d y  Pan P r e z y ­
d en t w c h o d z ił na p o k ład  sta tk u  z p o r ­
tu  w o je n n eg o  o d d a n o  na p o w ita n ie  sa­
lu t z 21 arm a tn ic h  w y s trz a łó w . P o m i­
m o , że p o ciąg  Pana P rezy d e n ta  nie za ­
trz y m y w a ł się w  G d ań sk u , na d w o rc u  
lic zn ie  zeb ran a p u b liczn o ść  p olska 
W o ln e g o  M iasta w ita ła  p rze je żd ża ją ce  
g o  P. P rezyd e n ta  w zn o szą c  o k r z y k i :  
„ N ie c h  ż y je ” .

Tczew. 8 sierpnia. (P A T .)  P o m i­
m o , że p rze ja zd  P ana P rezyd e n ta  m iał 
się o d b y w a ć  bez  ża d n yc h  u r o c z y s to ­
ści, lic zn e  d w o rce  k o le jo w e  b y ły  u d e­
k o ro w a n e  i na sta cja ch  o cze k iw a li P a­
na P rezyd e n ta  k o m p a n je  h o n o ro w e  
p rzysp o so b ien ia  w o jsk o w e g o . W  D zia ł 
d o w ie  p o w ita ł P. P rezy d e n ta  W o je w o  
da p o m o rsk i L a m o t, w  T c z e w ie  k o m i­
sarz gen eraln y S trassburger. S zc ze g ó l­
nie serd eczn ie  w ita ła  P. P rezyd e n ta  
lu d n o ść polska W o ln e g o  M iasta G d a ń ­
ska, k tó ra  zeb rała  się na d w o r c u  w  
T c ze w ie . W  im ien iu  g m in y  p o lsk iej w  
G d a ń sk u  w ita ł P. P rezy d e n ta  poseł 
M aliszew sk i.

Gdynia. 9 sierpnia. (P A T .)  W c z o - .  
raj o g o d z. n ’ 30 o d b y ło  się o ficja ln e

p odniesienie b a n d e ry  p o lsk iej na sta t­
k u  „P o lo n ia " ,  k tó r y m  o d jech a ł d o  
E sto n ji P. P rezy d e n t R ze c zy p o s p o lite j .

G d y n ia . 9 sierpnia. ( P A T .)  W c z o ­
raj o g o d z. 21 na s ta tk u  „P o lo n ia "  o d ­
b y ł się ob ia d , w  k tó r y m  w zię li u d ział 
p ró cz  o to czen ia  P. P rez y d e n ta  R z e c z y  
p osp olitej, P rem jer S ław ek , M in ister 
K w ia tk o w sk i, d y r e k to r  Ż eg lu g i P o l­
skiej R ó m m e l, W o je w o d a  p o m o rsk i 
L a m o t, K o m isa rz  g en eraln y R z e c z y p o  
spolitej w  G d ań sk u  Stra ssbu rger, sta­
rosta g r o d zk i P o żersk i, p re zy d e n t 
m iasta G d y n i, o ra z  szereg  in n y c h  o so ­
bistości. P rze m ó w ień  pod czas  ob ia d u  
nie b y ło .

O  g o d z. 23.20 P. P rez y d e n t  R z e ­
c z yp o sp o lite j w ra z  z  o to czen ie m  o- 
p uścił na s ta tk u  „ P o lo n ia "  p o rt  g d y ń ­
ski. W  p o d ró ży  d o T a llin a  to w a rzy szą  
P. P re z y d e n to w i o k r ę ty  m a ryn a rk i 
w o je n n ej k o n trto rp e d o w ie c  „ W ic h e r ” 
o raz  to rp e d o w ce  „ Ś lą za k " , „ K r a k o ­
w ia k ”  i „P o d h a la n in ” .

■ W a rsza w a , 8 sierpnia. (P A T ). W o ­
bec w y ja z d u  M in istra  Z a le sk ie go  z 
P rez y d e n tem  R z e c zy p o s p o lite j do 
E sto n ji i n ieo becn o śc i p o d se k reta rza  
stanu dr. W y s o c k ie g o , k ie r o w n ic tw o  
M in isterstw a S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h  
o b ejm ie  d y r e k to r  d e p a rta m en tu  Ł u - 
k asiew ic z.

Znalezienie skarbu na Wileńszczyźnie.
Zbiór monet wysokiej wartości.

Warszawa. 9 sierpnia. ( P A T .)  „ K u  
r;er  P o r a n n y "  p rzy n o si in teresu ją ce 
dane co  d o o d k r y te g o  p rzed  n iejakim  
czasem  s ta ro ż ytn e g o  ska rbu  d u że i 
w a rto śc i n u m iz m a ty c zn ej. S karb  is to t­
nie został w y k o p a n y  p rzez  p ew n ego  
w ieśn ia ka, k tó r y  o ral p ole w e w si R y -  
b iszk i na teren ie  W ile ń s zc zy zn y . P o 
w y d o b y c iu  z z iem i s k r z y n i o k a za ło  
się. że zaw iera  ona 400 m o n et sreb r­
n y ch  w y so k ie j p ró b y . Z n a la zc a  w  ta ­
jem n icy p rzed  sąsiadam i p rz e w id z i 
sk rzy n ię  do m iasta i m o n e ty  sprzedał 
p ew n em u  ju b ilero w i za 5.000 zł. W  
o b ecn ej c h w ili jubiler jest w  posiada- j resow al 
n.u 350 s z tu k  ty c h  m o n et. : W ieść  "

zn alezien iu  ska rbu  p rzed ostała  się d o  
w ład z. P rze p ro w a d zo n e  badan ie s tw ier 
d zilo  o g ro m n ą  w a rto ść  n a u k o w ą  ska r­
bu, zn alezio n e  b o w ie m  m o n e ty  są p o ­
ch o d ze n ia  sta ro lite w skie go  jeszcze z 
cza só w  W ito ld a . P ró c z  teg o  zn ajd u je  
się tam  w ię k sza  ilość t. z w . g rzy w ien  
k ijo w sk ic h  i n o w o g ró d z k ic h , p o c h o ­
d zą c y c h  z 13 stulecia. K a żd a  m oneta, 
o w in ię ta  b y ła  w  zm u rszałą  m aterję. 
S k rzy n ia  w  k tó re j z n a jd o w a ły  się m o ­
n ety b \ia  d rew n ian a o b ita  w e w n ą trz  
b lachą m edzianą. O b e cn ie , jak zązn a- 

K u rjer  P o ra n n y , spraw ą tą zain te- 
u-rzędnik k o n serw a to rski.

Zatarg persko-turecki.
S tam b u ł. 8 sierpnia. (P A T .)  H a va s. 

D o n o szą  ze źró d e ł m ia ro d a jn y c h , że 
Persja o d p o w ie  o d m o w n ie  na n o te  tu ­
recką. P rzy p u szc za ją , że szef sztab u  
gen eraln ego  F ew zi-P a sza  uda się do 
w sch o d n ic h  w ila je tó w  w  celu  d o k o n a ­
nia in sp ek cji o d d z ia łó w  w o js k o w y c h , 
w p rz e w id y w a n iu  n o w y c h  operacji. 
D z ie n n ik i p rze w id u ją  m o żliw o ść  w a ż ­
n y c h  w y d a rz e ń  w  ż y c iu  p o lity c z n e m

T u rc ji.  B a w ią c y  w  S tam b u le  na u r lo ­
pie poseł tu re c k i w  P a ry ż u  F eth i-B ey 
za m ierza  p o d o b n o  u stą pić z za jm o ­
w an eg o  sta n o w isk a, p ra gn ąc za ją ć  się 
c zyn n ie  p o lity k ą  i s tw o r z y ć  n o w ą par 
tję  o ca łk o w icie  o d rę b n y m  pro gram ie  
p o lity k i w e w n ę trzn ej. D z ie n n ik i w spo  
m in ają też  o ew en tu a ln o ści dym isji 
p rezesa ra d y m in istró w  Ism eta-P aszy.

ja k ich ś „ p o lit y c z n y c h  o rje n .ta cy j": 
a n ty lite w s k ic h  c z y  a n ty so w iec k ic h . 
C a la  h is to rja  „ o r je n ta c y j"  zo stała  w y ­
m y ślo n ą  p rz e z  b a łty c k ą  prasę n ie­
m ie ck ą  i s k w a p liw ie  p o d c h w y c o n a  
p rz e z  n ie k tó re  p ism a R z e s z y  i prasę 
so w ie ck ą . E sto n ja  m a d zisiaj jedn ą 
t y lk o  o rje n ta c ję : u trz y m a n ie  n ie z a ­
w isło ści i n iezależn o śc i. Jed n ą t y lk o  
o rje n ta cję  m a też  P o lsk a : p o p iera n ie  
na k a ż d y m  k r o k u  teg o , co  p r z y c z y ­
nia się do sta b iliza cji i u m a cn ian ia

p o k o ju  o ra z  u trz y m a n ia  istn ie ją cego 
sta n u  rze c z y .  N a  tej t y lk o  p la tfo rm ie  
m o gą P o lsk a i E sto n ja  t w o r z y ć  w s p ó l­
ne „ o r je n ta c je " .

P o d ró ż  Pana P re z y d e n ta  R z e c z y ­
p o sp o lite j P o lsk iej d o  E sto n ji jest tej 
i t y lk o  tej o r je n ta c ji m a n ifesta cją , jest 
za ra ze m  p rz y p ie c zę to w a n ie m  ty c h  
s to su n k ó w  w za je m n ej p rz y ja ź n i i 
z ro zu m ie n ia , ja k ie  d o ty c h c z a s  m ię d zy  
o b u  k ra ja m i p a n o w a ły .

Marszałek Piłsudski objął 
urzędowanie.

Wilno. 8 sierpnia. (P A T .)  Pan M a r 
szalek  P iłsudski o d w ie d z iw s zy  dziś w  
go d zin a c h  p o ra n n y c h  ro d zin ę  b rata  
sw ego, zam ieszk a łą  w  W iln ie , p o  k il­
k u g o d z in n y m  p o b y cie  w  naszem  m ie­
ście, żeg n a n y  p rze z  ro d zin ę  i W o je w o  
dę w ile ń sk ie g o  R a c zk ie w ic z a , o p u śc ił 
W iln o , celem  udan ia się d o  R a d o m ia  
na z ja zd  L eg jo n istó w .

Warszawa, 8 sierpnia. (P A T ).  W  
dn iu  8 bm . M a rsza lek  J ó ze f P iłsu d ski, 
M in ister  S p ra w  W o js k o w y c h  p o w ró c ił  
z u rlo p u  d o W a r s za w y  i dnia 9 bm . 
o b ejm u je  u rzę d o w a n ie .

Przed Zjazdem w Radomiu.
Warszawa, 8 sierpnia. (P A T ).  W  

z w ią z k u  z u r o czysto ścia m i w  R a d o ­
m iu  p rz y b y w a  d o s to lic y  w  p rz e je ź ­
d zić  w  dn iu  9 bm . o g o d z. 6.30 r a n o  
p o ciąg iem  p o śp ieszn ym  z W iln a  Jeg o  
E m in en cja  ks. b isk u p  B a n d u rsk i. D o ­
sto jn y  pasterz  uda się n astępn ie  
w p ro st  do R a d o m ia , gd zie  o g o d z. 
9.30 w  kościele  p a ra fja ln ym  o d p ra w i 
c ich ą M szę św.

Bilans handlowy.
Warszawa, 9 sierpnia. (P A T ). W e ­

d ług in fo r m a c y j „ R z e c z y p o s p o li te j" ,  
w  p rz y s z ły m  ty g o d n iu  o p u b lik o w a n e  
b ęd ą dane d o ty c z ą c e  b ilan su h a n d lo ­
w e go  P o lsk i za m iesiąc lip iec. S p o ­
d ziew a n a  jest p o p ra w a  bilan su w o b e c  
w zr o s tu  w y w o z u  szeregu  a r ty k u łó w  
a m ię d zy  in n y m i w ęgla .

Zjazd esperantystów.
Warszawa, 9 sierpnia. (P A T ). 

„ K u r je r  W a r s za w sk i"  do n o si, że w  
d n iach  20 i 21 w rześn ia  br. o d b ędzie  
się w  Ł o d z i o g ó ln o  - p o lsk i z jazd  
esp e ra n tystó w .

Zamknięcie M. W. K. T.
W arszawa, 8 sierpnia. (P A T ).  M i­

nister K o m u n ik a c ji in ż. K iih n  w y ­
je żd ża  w  so b o tę  9 bm . p o p o łu d n iu  do 
P o zn a n ia  na u ro c z y s to ś ć  zam k n ię cia  
M ię d z y n a ro d o w e j W y s ta w y  K o m u n i­
k a cji i T u r y s t y k i  i ro zd a n ia  n a gród .

Wykrycie gniazda 
anarchistów.

Paryż, 8 sierpnia. (P A T ).  „ P e tit  
J o u rn a l"  d on osi z M o n tb e lia rd , iż 
po d łu g o trw a łe m  śled ztw ie  w y k r y t o  
tam  sied zibę  m ię d zy n a r o d o w e g o  z w ią ­
zk u  a n a rch is ty czn eg o . Z w ią z e k  ten 
b y ł sze ro k o  r o zg a łę z io n y  i m iał swe 
o d d z ia ły  w e  w s zy s tk ic h  w ię k s zy c h  
sto lica c h  E u ro p y . N a  cze le  z w ią z k u  
stal W ło c h  U b a ld o  M en ta m a ri, k tó ry  
u p ra w ia ł sw ą d zia ła ln o ść  a n a rc h is ty ­
czn ą  p o d  p rz y b ra n e m  n a zw isk iem .

Bojkot towarów zagra­
nicznych w Chinach.
Londyn, 9 sierpnia (P A T .) . Z  N a n -  

k in u  d o n o szą  o p o w stan iu  o rg a n iza c ji 
dla zw a lcza n ia  im p o rtu  to w a r ó w  za- 
gran cz n yc h . O d e z w y  w y d a w a n e  p rzez  
tą o rg a n iza c ję  n a w o łu ją  d o b o jk o to ­
w an ia  w y r o b ó w  w łó k ie n n ic z y c h  p o ­
c h o d ze n ia  e u ro pejsk iego  i a m ery k a ń ­
skiego, a u ż yw a n ia  ja k o  m a terja łu  o- 
d z ie żo w e g o  jed w ab iu  ch iń skiego.
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A w Chinach wciąż wre.
P rze d  k ilk u  m iesiącam i w y d a w a ło  

się, że  p rz e p ro w a d z e n ie  z w y c ięsk ie j 
w a lk i P o łu d n ia  p rz e c iw  p o zo s ta ją c y m  
n a o b c y m  ż o łd z ie  gen era ło m  P ó łn o c y  
d o p ro w a d zi do u p o rzą d k o w a n ia  s to ­
su n k ó w  w e w n ę tr z n y c h  w  C h in a c h . 
T y m c za s e m  sta ło  się in acze j. S p o ry  i 
w a lk i w e w n ę trzn e  nie usta ły . P rze c iw  
d y k ta tu r z e  C z a n g -K a i-S z e k a  w y s tą p i­
ła n o w a  k o a lic ja  g en era łó w  p ó łn o c ­
n y c h  a p o n a d to  zaczą ł się s ze r zy ć  c o ­
raz  b a rd ziej ru ch  k o m u n is ty c z n y .

C h ło p i ch iń scy  w ystą p ili z p o stu ­
latam i zm n iejszen ia  o p ła ca n yc h  p rze z  
n ich  sum d z ie rż a w n y c h  i p rz e p r o w a ­
dzen ia  r e fo rm y  ro ln e j. D o  agresyw n ej 
p o sta w y , zm u siła ich  n ęd za , n ieu ro ­
dza j, k a ta stro fa  g ło d u . Z  n ę d zy  stał 
się ch ło p  ch iń sk i z jedn ej s tro n y  b a n ­
d y tą , z d ru gie j k o m u n istą . W s z y s t ­
kie  zaś te w e w n ę trzn e  sp ra w y  ch iń skie  
w y k o r z y s tu ją  b o lsz e w ic y , k tó ry m  za ­
le ż y  na tern, b y  p o w e to w a ć  sw e klęski 
w  C h in a c h  i o d z y s k a ć  ta m  swe d a w ­
ne w p ły w y .

„ W o js k a  c z e rw o n e "  o k a z u ją  w  o- 
sta tn ich  d n iach  n a d er o ż y w io n ą  d zia ­
ła ln o ść. M iasto  C z a n g -c z a  d o sta ło  się 
w  ich  ręce. W o jsk a  rzą d u  n a n k iń sk ie- 
go, k tó re  p rz y p u ś c iły  ata k  d o  m iasta, 
z o sta ły  o d p a rte . W  C z a n g -c z a  u tw o ­
r z y ł  się rzą d  so w ie ck i. K o m u n iśc i z a ­
g raża ją  ró w n ież  i H a n k o u , k tó re  ju ż  
w  r. 19 27 b y ło  p rze z  p ew ien  czas sie­
d zibą c z e rw o n e g o  rzą d u .

M o c a rstw o m  za in te reso w a n ym  w  
s to su n k a c h  w e w n ę tr z n y c h  C h in  a 
zw ła sz c z a  Ja po n ji nie jest o b o ję tn e m , 
k to  tam  d o jd z ie  d o  w ła d z y . Ja po n ja  
n iec h ętn ie  p a trz y  na w p ły w y  so w ie c ­
kie  w  C h in a c h  i d la teg o  m usi p o p ie ra ć  
n a cjo n alistę  C z a n g -K a i-S z e k a . K to  
w ie , c z y  w  d e cyd u ją ce j c h w ili nie 
p rz y jd z ie  m u  z w yd a tn ie jszą  p o m o c ą . 
N a  razie  p o m o c  ta o g ra n ic za  się d o  
in te rw en c ji d y p lo m a ty c z n e j m ię d zy

Zgon najstarszej Niemki.
Berlin, 8 sierpnia. (P A T ) . W  G e i- 

le n k irch e  z m a rła  w e  środę w  106 r o ­
ku  ż y c ia  n a starsza N ie m k a , n iejaka 
G o tts c h a lk , na d w a  m iesiące p rzed  
107 u ro d zin a m i. D o  o sta tn ich  cza só w  
ż y w o  in tereso w a ła  się o n a  z d a rze n ia ­
m i o b ecn ej d o b y .

Katastrofalna posucha.
Wiedeń, 8 sierpnia. (P A T ). W e ­

d łu g  doniesień d zie n n ik ó w  z W a ­
s zy n g to n u  o d b y ł p re z y d e n t  H o o v e r  
k o n fe ren c ję  z m in istrem  ro ln ic tw a , 
celem  s tw ierd zen ia  ro zm ia ró w  k a ta ­
s tr o fy  s p o w o d o w a n e j p osu chą . P r z y ­
w ó d c a  fr a k c ji d e m o k ra ty c z n e j R o ­
b in so n  z a p ro p o n o w a ł p re z y d e n to w i 
p o staw ien ie  do d y s p o zy c ji ak cji p o ­
m o c o w e j, fu n d u s zó w  F ed eral - F a rm - 
B oards.

Walki w Chinach.” •
Nankin, 9 sierpnia. (P A T ). R z ą d  

n a c jo n a lis ty c z n y  k o m u n ik u je  o o d z y ­
ska n iu  z p o w ro te m  z rą k  k o m u n i­
s tó w  m iasta T a y a n  (S za n tu n g). W e ­
d ług don iesień  z H a n k o u  d o ta m te j­
szego  b a n k u  N a tio n a l C i t y  B a n c w y ­
s to so w a li k o m u n iści żąd an ie  w y p ła ­
cen ia  im  r 00.000 d o la ró w , a lb o w iem  
w  p rz e c iw n y m  razie  na pa d n ą na m ia ­
sto  i sp ląd ru ją  je. S y tu a c ja  w  H a n k o u  
jest k r y ty c z n a .

620 osób może wyjechać 
do Stanów Zjedn.

Warszawa, 9 sierpnia. (P A T ). 
„ R ze c z p o s p o li ta "  d on osi, iż  k o n su lat 
g en era ln y  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  w  
W a rs za w ie  u stalił dru gą k w o tę  m ie­
sięczn ą na p o c z et  k o n ty n g e n tu  em i­
g r a n tó w  z r. 19 30 -31. W  m iesiącu 
s ierp n iu  w y je d z ie  d o  S ta n ó w  Z je d n o ­
c z o n y c h  620 e m igra n tó w .

w a lc zą c em i stro n a m i. Jed n ocześn ie  
ilość ja p o ń sk ich  o k r ę tó w  na Jang-tse 
w zro s ła  p o k a źn ie . T a k ż e  zn ajd u jąca  
się w  p o rcie  Sasebo f lo ty l la  ja po ń ska 
z ło żo n a  z 24 k o n tr to r p e d o w c ó w  o- 
t rz y m a la  r o zk a z  u d an ia  się d o  H a n ­
k o u .

Jak się w y p a d k i w  n a jb liższy ch

d n ia ch  ro zw in ą , nie m o żn a  w  tej 
ch w ili jeszcze  p rz e w id z ie ć . B ą d ź c o  
b ąd ź, p ra w ie że  na p ew n o  m o żn a  
tw ie rd z ić , że o  o s ta te czn e m  z w y c ię s t ­
w ie  k o m u n is tó w  w  C h in a c h  niem a 
w o g ó le  co  m ó w ić. C a ły  k o m u n is ty c z ­
n y  „ p u c z "  o k a ż e  się z n o w u  t y lk o  je- 
dn em  z k r w a w y c h  a b ez m y śln y c h  
p rze d sięw zię ć  m o sk ie w sk ich , k tó re g o  
k o szta  pon iesie  zb ied z o n a  i s te r ro ry ­
z o w a n a  lu d n o ść  ch iń sk a. A .

Kanclerz Schober o sytuacji w Austrji.
Wiedeń, (P A T .) . „N e u e s  W ien er 

T a g e b la t t"  zam ieścił na n a cze ln em  
m iejscu  a rty k u ł k an c lerza  A u strji 
S ch ob era, o m a w ia ją c y  ob ecn ą sytu ację  
rep u b lik i a u strjack iej i jej d o ty c h c z a ­
s o w y  sukces w  d zied z in ie  o d b u d o w y  
k ra ju . K a n c le rz  z a zn a c z y ł, że  reo rg a ­
n iza cja  A u str ji p o łą czo n a  b y ła  z w iel- 
k iem i tru d n o śc ia m i, k tó re  zo sta ły  
szczęśliw ie  p rz e zw y c ię żo n e  na k o n fe ­
ren cji haskiej. P ostęp  w  ty m  k ie ru n k u  
p o ciągn ął ta k że  za sobą n ieo d zo w n ą  
refo rm ę  k o n s ty tu c ji a u strjack iej, k tó ra  
nie o d p o w ia d a ła  d o ty c h c z a s  in teresom  
k raju . K a n c le rz  s tw ierd z ił iż  w ie lk ie  
s tro n n ic tw a  p o lity c z n e  za w ik ła ły  się 
za n a d to  w  w a lk i p a rty jn e  osłabiając 
tern sam em  a u to r y te t  pań stw a. W z m o ­
cn ien ie  w ła d z y  p re z y d e n ta  rep u b lik i 
p rz e w id z ia n e  w  n o w e j k o n s ty tu c ji 
nie b y ło  n iczem  in n em , ja k  ty lk o  d o ­
sto so w an iem  się A u str ji do p arlam en ­
ta ry z m u  k ra jó w  za ch o d n ic h . R e fo rm a  
k o n s ty tu c ji u m o żliw iła  ta k że  o siągn ię­
cie pełn ej n iezależn o ści fin ansow ej" 
A u str ji na k o n fe ren cji w  H a d ze . A u -  '

strja  —  p isze k a n c lerz  S ch o b er —  
pra gn ie  p o lep szy ć  s tosu n ki sw e ze 
w szy stk ie m i p ań stw a m i za g ra n ic zn e ­
mu, a szczegó ln ie  z Italją , k tó ra  u d zie ­
liła sw ej z g o d y  na p o ż y c z k ę  i k tó re j 
ka n c lerz  p o d z ię k o w a ł osobiście  w  R z y ­
m ie, skła d ają c ró w n ież  p o d z ięk o w a n ia  
in n ym  p a ń stw o m  za ich  p o m o c , d zię ­
ki k tó re j w y stą p iła  dziś rep u b lik a  au- 
str ja ck a  na fo r u m  m ię d zyn a ro d o w e m  
ja k o  k ra j w o ln y , m a jący  t y lk o  na celu  
o b ro n ę  s w y ch  pra w .

W ie d e ń , 8 sierpnia. (P A T ). W c z o ­
rajsza k o n fe re n c ja  p rz y w ó d c ó w  H e im  
w e h ry  z k a n c lerz em  S ch o b erem  d o ­
p ro w a d ziła  d o  d a le k o  id ą cego  p o r o ­
zu m ien ia  ta k że  w  spraw ie m ajor.t 
Pabsta. P o za te m  o m a w ia n o  na k o n fe ­
ren cji spraw ę p rz y s z ły c h  w y b o r ó w , 
co  d o k tó r y c h  z d e c y d o w a n o  się na 
u tw o rze n ie  z w a r te g o  fr o n tu  a n ty -  
m a rk s is to w sk ieg o , w  k tó ry c h  w ed łu g  
k o m u n ik a tu , w y d a n e g o  dziś p rz e z  
H e im w e h rę , m a o n a  o d e gra ć  rolę  d e­
c y d u jąc ą.

Dziennikarz —  matkobójcą.
Berlin. 8 sierpnia. (P A T .)  D ziś  ra­

no  zgło sił się do u rzęd u  p o licy jn e g o  
2 5-letn i d zie n n ik a rz  T h ie le c k e  i »- 
św ia d c zy ł, że o k o ło  g o d z. 1 1 -ej w  n o ­
c y  ciosam i szty le tu  w  pierś i ram ię za ­
b ił sw oją 4 7-le tn ią  m a tk ę . C z y n u  sw e­
go  m iał się on d o p u ścić w  o b ro n ie  w ła

snego ż y c ia . K o m isja  śled cza zn a la z ła  
w  m ieszk an iu  c ia ło  za m o rd o w a n ej o- 
b o k  w a n n y , za w in ię te  w  b ie lizn ę  p o ­
ścielow ą i o szn u ro w a n e  w fo rm ie  p acz 
k i. W s k a zu je  to  na ch ę ć  w yn iesien ia  
p rzez  zb ro d n ia rza  tru p a  z d o m u  dla 
u k ry c ia  sw ego  czyn u .

Wyniki osiągnięte przez Polaków
w międzynarodowym raidzie awionetek.

Berlin. 8 sierpnia. ( P A T .)  N a  p o d ­
sta w ie  d an ych  d o ty c h c z a s o w y c h  u- 
d zia ł p o lsk ich  lo tn ik ó w  w  te g o r o c z ­
n y m  m ię d zy n a r o d o w y m  rajd zie  o k rę ­
ż n y m  a w io n e te k  po E u ro p ie  p rze d sta ­
w ia  się n a stęp u jąco : Z  p o śró d  12 u-
cz e stn ik ó w  p o lsk ich  na trasie  p on ad  
7500 k ilo m e tr ó w  u k o ń c z y ło  lo t  7  p i­
lo tó w , w  tern 2 p o za  k o n k u rse m , oraz  
jeden sk reślo n y d o p ie ro  p o  p rz e b y c iu  
o sta tn iego  etapu . W  o gó ln ej p u n k ta ­

cji n a jlepsze m iejsce zajął P ło n c z y ń sk i, 
za jm u jąc 17  m iejsce n a 60 s ta rtu ją ­
c y ch , o raz  24 s k la sy fik o w a n y c h  u- 
cz e stn ik ó w  rajdu. K p t .  W ię c k o w s k i 
zn ajd u je  się na 19 m iejscu. O b a j ci lo t ­
n ic y  z d o b y li p o  jednej z n a gró d  o f i­
c ja ln y c h  p o 10.000 fr . fra n c u sk ich  
k ażd a. P o za te m  za  na jm n iejsze z u ż y ­
cie b e n zy n y  zd o b y li n a g ro d y  n iem ie­
ck ieg o  „ A e r o k lu b u ” .

,Silna Polska— to ochrona cywilizacji".
Paryż, 9 sierp n ia (P A T .) . O rg a n  

r a d y k a łó w  „ L a  R e p u b liq u e “  zam ieścił 
w y c z e r p u ją c y  a r ty k u ł o p rz y m ie rzu  
fra n c u sk o -n ie m ie ck iem , w  k tó ry m  za j­
m u je się specjalnie  spraw ą p o stu la tó w  
P o lsk i. A u to r  G eo rges  R o u x  p isze  m. 
in .: „ Ś w ia t  nie o g ran icza  się ty lk o  do
2 -ch  w ie lk ic h  n a ro d ó w  k o n ty n e n ta l­
n y c h : F ran cji i N iem ie c, są b o w ie m  je­
s zcze  i in ne n a ro d y , m ające p ra w o  do 
ży c;a , m ię d zy  k tó ry m i p rze d ew szy st-  
k iem  p am ięta ć n a le ży  o  Polsce. P olska 
z r o k u  1930 jest w ie lk ie m  m o c a r­
stw em . z  k tó re m  trze b a  się lic z y ć " .

W  d a lszy m  ciągu , o d p o w ia d a ją c

ty m  F ra n c u zo m , k tó r z y  d ążą d o p r z y ­
m ierza  z N iem c a m i, n a w et za  cen ę p o ­
św ięcen ia ż y w o tn y c h  in te resó w  P o lsk i, 
G eo rges  R o u x  k o n k lu d u je : B y ło b y
w ie lk ą  n ieo stro żn o ścią  p o zo sta w ien ie  
o lb rzy m ie j m a sy n iem ieck iej bez  p rz e ­
c iw w a g i na W sch o d zie . N ie  z a p o m i­
n a jm y , że P o lsk a jest a w a n gard ą Z a ­
c h o d u , b ro n ią cą  E u ro p ę  p rze d  co ra z  
b ard ziej a z ja tyz u ją c ą  się R o sją . Silna 
P o lsk a , to  o ch ro n a  naszej cy w iliz a c ji. 
T r z e b a  w y s trz e g a ć  się w szy s tk ie g o , co  
m o g ło b y  szk o d z ić  za sa d n ic zy m  podsta 
w o m  ż y c io w y m  P olski. P o k ó j z N ie m ­
cam i? Z g o d a ! Śm ierć P o lsk i?  N ig d y !

Ostatni etap marszu
„Szlakiem Kadrówki.

Kielce. 8 sierpnia. (P A T .)  D z iś  o d ­
b y ł się o sta tn i etap  m a rszu  „sz la k ie m  
k a d r ó w k i"  na p rzestrzen i Jęd rze jó w - 
K ie lce  na trasie 3 8-k ilo m etro w e j. Z  
Ję d rze jo w a  w y s ta r to w a ło  32 d ru ży n y . 
W  p o b liżu  C h ę c in  u rzą d zo n a  b y ła  
s trze ln ica, na k tó re j d r u ż y n y  b io rące  
u d ział w  m a rszu  o d b y w a ły  p ró b y  
s trze lan ia . K a żd a  d ru ży n a  m o gła  w

ciągu  jednej m in u ty  w y s trz e lić  180 
n abo i d o  s y lw e te k  ż o łn ie r zy  z o d le g ło ­
ści io c  m etrów '. W  s trze la n iu  tern n a j­
lepsze w y n ik i o siągn ęły  w  k a teg o r ji 
d ru ży n  w o js k o w y c h : 1, —  D r u ż y n ą  4 
p. p. z K ie lc , osiągając 61 p u n k tó w , 
2. ‘—  d ru ży n a  8 p. p. L e g jo n ó w  z L u ­
b lin a —  61 p u n k tó w , 3. —  d ru ży n a  6 
p. p. z P o zn an ia  33 p u n k tó w . W  k a ­

teg o rji d ru ży n  P rzysp o so b ien ia  w o jsk , 
p ierw sze  m iejsce zajął Z w ią z e k  s trze ­
le ck i z S iedlec —  46 p u n k tó w , d ru gie  
d ru ży n a  z B iałej P od laskiej —  30 p u n k  
tó w , trze cie  d ru ży n a  z  W ło d z im ie rz a  
W o ł.  28 p u n k tó w .

W  K ie lca c h  od  sam ego rana o c z e ­
k iw a n o  p rz y b y c ia  zw y c ięs k ic h  zesp o ­
łó w . Z  ram ien ia w ła d z  w ita ł je W o je ­
w o d a  P a cio rk o w sk i, gen. Ł u c zy ń sk i, 
p o d p u łk o w n ic y  Z u la u f, J a żd ży ń sk i i 
K u c zy ń s k i.

P ierw sza p rz y b y ła  d o K ie lc  o g o d z. 
9 .19  d ru ży n a  23 p. p. N a stęp n ie  z ja ­
w iła  się d ru ży n a  s tra ży  gran iczn ej. 2  
d r u ży n  zaś strze le ck ic h  p ierw sza d o ­
ch o d z i do m ety  d ru ży n a  z L u b lin a. P o  
o b lic ze n iu  w y n ik ó w  i d o d an iu  z d o b y ­
ty c h  na s trze ln icy  p u n k tó w  o k a za ło  
się. że  z a ró w n o  w  k a teg o r ji d ru ży n  
w o js k o w y c h , jak i p rzysp o so b ien ia  
w o js k o w e g o  na c z o ło  w y su n ę ły  się z e ­
spo ły , k tó re  m ają n ajlepsze w y n ik i w  
strze lan iu .

W y n ik i  3. eta pu  w  k la sy fik a c ji w o j 
sko w ej p rzed staw iają  się n a stęp u jąco : 
p ie rw sz y  4 p. p. z K ie lc  w  czasie 3 
g o d z. 33 m. i 3 sek., d ru ga —  d r u ży n a  
8 p. p. L e g jo n ó w  z L u b lin a  (3 g o d z. 
36 m in. 26 sek.), trze cie  m iejsce d ru ­
ży n a  37 p. p. z P o zn a n ia  (3 g o d z. 43 
m . 34 sek.). W ś ró d  d r u ży n  p rzy sp o so ­
bienia w o js k o w e g o  na trz e c im  eta pie  
p ierw sze  m iejsce zajął Z w ią z e k  strze le ­
c k i 7. Siedlec (4 g o d z. 13 m. 4 sek.)

O g ó ln e  w y n ik i m arszu po zesta w ie  
n iu  w y n ik ó w  1 i 2 eta pu , o raz  re z u lta ­
tó w  strzelan ia  są na stęp u jące: n a jlep ­
szy w y n ik  osiągnęła d ru ży n a  21 p. p. 
(8 g o d z. 26 m . 28 sek.), k tó ra  w  d o ­
d a tk u  p rz y b y ła  d o m e ty  w  p e łn y m  
k o m p lecie . Z e  w zg lę d u  jed n a k na u- 
zn an ie  p rzez  K o m isję  sęd z io w sk ą d ru ­
ż y n y  tej za id ą cą p o za  k o n k u rse m  nie 
u zn a n o  jej za  m istrza  m a rszu  „ S z la ­
k iem  k a d r ó w k i” .

J a k o  m istrza  m arszu „S z la k iem  k a ­
d r ó w k i”  u zn a n o  d ru ży n ę  8 p. p. L e ­
g jo n ó w  z L u b lin a, k tó ra  p rze b y ła  ca ły  
dystans w  czasie  8 g o d z. 27 m in . 28 
sek. W  k a teg o r ji d ru ży n  r ó żn y c h , w  
k tó re j sta w a ła  t y lk c P s tr a ż  g ra n iczn *  
z w y c ię ż y ł  zespó ł s z k o ły  s tra ż y  g ra n icz  
nej (8 g o d z. 39 m in. 33 sek.), c o  k la ­
sy fik u je  ją na trze cie  m iejsce w  o g ó l­
nej k la sy fik a c ji za  8 p. p.

W  k la s y fik a c ji d r u ży n  P rzysp o so ­
bien ia  w o js k o w e g o  z w y c ię ż y ła  d r u ż y ­
na Z w ią z k u  strze le ck ie g o  z L u b lin a  (9 
g o d z. 24 m in . 22 sek.)

N a g r o d ę  K o m e n d y  G łó w n e j Z w ią ­
z k u  s trze le ck ie g o  dla o k ręg u , k tó ­

reg o  j d r u ż y n y  u zy sk u ją  n ajlepsze 
m iejsce z d o b y ł o k ręg  k ra k o w sk i.

O  go d zi 3 p o p o ł. o d b y ła  się d efila­
da d r u ży n  p rze d  gen . Ł u c zy ń sk im , p o ­
czerń W o je w o d a  p. P a c io rk o w sk i r o z ­
dał n a gro d y , w śró d  n ich  n a grod ę M a r­
szałka P iłsu d skiego, n a gro d ę  Z w ią z k u  
Z w ią z k ó w  strze le ck ic h , k o m ite tu  o- 
b yw a te lsk ieg o , s p o k re w n io n y c h  o rg a ­
n iza cji strze le ck ic h  F in lan d ji, E sto nji. 
o ra z  Ł o tw y  i w ie lu  in n yc h .

Ustawodawstwo polskie 
z lat 1917— 1928.

N a k ła d em  R e d a k c ji D z ie n n ik a  U -  
sta w  R z e c z y p o s p o lite j P o lsk iej u k a ­
zał się IX  to m  teg o  n ie z w y k le  p o ż y te ­
c zn e g o  w y d a w n ic tw a  o b e jm u ją ce g o  te 
t w o r y  p o lsk ieg o  p ra w o d a w stw a , k tó re  
u k a z a ły  się w  p ie rw sz y c h  t rz e c h  m ie­
siącach  1928 ro k u . D z ię k i p rz e d m io to ­
w em u  w y d a w n ic tw u  zb ę d n ą  jest ż m u ­
dn a p ra ca  nad w y s zu k iw a n ie m  p o ­
szcze gó ln ej u s ta w y  łub  r o zp o rz ą d ze n ia  
w  o b sze rn y m  D zie n n ik u  U sta w  a na­
to m ia st w  sposób ła tw y  d o trz e ć  m o ż ­
na d o  k a żd ej u s ta w y  i to  w  fo rm ie  o- 
s ta tn io  jej n adan ej. T e n  to m , p o d o ­
bnie  ja k  i p o p rzed n ie , za w ie ra  w s zy s t­
k ie  n a jn o w sze  z m ia n y  d o ty c z ą c e  t o ­
m ó w  p o p rzed n ich .

POPIERAJCIE 
L. O, P. P.
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„W ędrówka narodów" w  Londynie.

L e tn i sveek-end w n osi w ięk sze  spu­
stoszenie  do L o n d yn u , n iż n iegd yś 
atak  zep p elin ó w . N a  p rzecią g  1— 2 
dni sto lica  A n g lji traci nagle w ięcej 
n iż  p o ło w ę  sw ej lu d n ości. W  p iątek  
i so b o tę  w s zy s tk o  m k n ie  d o m o rz a  i 
na w ie ',  w  p o n ied z ia łek  ra n o  w s zy s c y  
ju ż  sa p rz y  p ra cy . K o n ie czn o ść  w y p o ­
c z y n k u  na łon ie  p rz y r o d y , u c iec zk a  
c d  k a m ien n y ch  b lo k ó w  C i t y  p rzesta ­
ła już b y ć  n a ka zem  z d r o w o tn y m , —  
stała się istn ym  szałem , k tó r y  o p a r* ' 
w al sp o k o jn y c h  lo n d y ń c z v k ó w . N ie ­
p o d o b n a  b o w iem  opisać d a n te jsk ich  
scen, jakie o d g ry w a ją  się p rz y  k o ń c u  
ty g o d n ia  na szosach  i lin jach  k o le jo ­
w y c h , p ro w a d zą c y c h  z L o n d y n u  w e 
w s zystk ie  s tro n y  A n g lji.

P ew ien  d zie n n ik  s to łe czn y  zadał 
sobie tru d  z o b ra zo w a n ia  w  c y fra c h  tej 
sytu acji, jaką s tw a rza  w  L o n d yn ie  
w e ek -e n d  w  u p a ln y m  okresie. S tw ie r­
dzo n o , że p rz y  k o ń c u  ty g o d n ia  o p u sz­
czają  m iasto c z te r y  m iljo n y  m ieszk a ń ­
c ó w ! T ę  p o tę żn ą  arm ję lu d zi, k tó ra  
r ó w n a  się p o ło w ie  lu d n ości B e lg ji i 
zn a czn ie  p rzen osi lic zb ę  m ie szk a ń có w  
E sto n ji lub  L itw y , w y w io z ło  z gran ic 
„ W ie lk ie g o  L o n d y n u ”  (ob ejm u jącego  
i p rzed m ieścia): 7 ty s ię c y  p o cią g ó w , 2 
tysiące a u to b u só w , k ilk a set s ta tk ó w . 
P ry w a tn e  au to m o b ile  w y w o ż ą  w  c ią ­
gu  p ią tk u  i so b o ty  zg ó rą  pół m iljon a 
iu d zi, ilość zaś m o to c y k li,  r o w e ró w  i 
lo d zi, k tó re  sta n o w ią  n a jb ard ziej u lu ­
b io n y  środ ek k o m u n ik a c ji w e ek - 
en d -o w ej, nie dala się w p ro st o k reślić .

T r u d n o  n a w et w y o b r a z ić  sobie 
t lo k  p a n u ją cy  na stacjach  k o le jo w y c h  
i a u to b u so w ych , gd zie  tłu m y  w y c ie c z ­
k o w ic z ó w  św iad czą o  „ep id em ji w y ­
w c z a s ó w ” . W  h isto rji lu d ó w  nie n o to ­
w a n o  jeszcze ta k  w ie lk ie j „w ę d r ó w k i 
n a ro d ó w ” ; żad en  -wódz w o js k o w y  nie 
u m ia łb y  p rz e rz u c ić  w  ciągu k ilk u n a ­
stu go d zin  z  m iejsca na m iejsce arm ji z 
4 m iljo n ó w  lu d zi. N a jle p ie j ilu stru je  
w e e k -e n d o w y  ru ch  o b ró t  b a n k n o tó w , 
g d y ż  w  „stan ie  n o rm a ln y m ” p rz e c ię t­
n y  L o n d y ń c z y k  płaci p rze w a żn ie  c z e ­
kam i. O tó ż  na o kres o sta tn iego  w e e k ­
endu. w  p ią te k  i sob otę , B a n k  A n g ie l­
ski w y d a k  b a n k n o tó w  o 9 m iljo n ó w  
fu n tó w  w ięce j p on ad  z w y k łą  norm ę.

N a  nied zielę  u ciek a ją  z m iasta 
w szysc y , p o c z y n a ją c  od  k ró la , a k o ń -

(Korespondencja własna „Gazeiv Lwowskie)')

c zą c  na w y ro b n ik u . K ró l i k ró lo w a  
spędzili u b ieg ły  w eek -en d  na reg a tac h  
Y a c h t-k lu b ó w . M ac d o n ald  ja k  z w y ­
k le  —  grał w  g o lfa  w  sw em  ro d zin n em  
L ossiem ou th, L lo y d  G e o rge  z a ży w a  
w y w c za s ó w  w  sw ej o jc zy ste j W a lji, w  
C h u r t,  o b o k  „d y k ta to ra  sk a rb o w e g o '7 
—  S n ow d en a. L o n d y n  w  k o ń c u  t y g o ­
d nia jest niem al „p u stem  m iastem ” .

A le  m y liłb y  się, k to b y  p rz y p u s z ­
czał, że sto lica w  sob otę  lu b  niedzielę  
w y g lą d a  jak „m ia sto  u m a r ły c h ” . G d y  
p o tężn a  fala p o c ią g ó w  i a u to m o b ili u- 
nosi z  m iasta m iljo n o w e  rzesze, spra­
g n io n e słońca i św ie że g o  p o w ie trza , do 
L o n d y n u  p ęd zą in n e t łu m y  w y c ie c z k o  
w ic z ó w  z p ro w in c ji, k tó r z y  p ragn ą 
w y k o r z y s ta ć  w e ek -e n d  dla zw ied zen ia  
sto licy .

P o m im o  u c ie c zk i z  m iasta p rzesz ło  
p o ło w y  ludn ości, w  g łó w n y c h  h o te ­
lach  lo n d y ń sk ich  z a m ieszk iw a ło  w  o- 
kresie  w e ek -e n d u  p rze sz ło  100 ty s ię cv  
osób, p rz y c ze m  t y lk o  na c z te r y  n a j­
w ię k sze  h o te le  p rz y p a d a ło  8 ty s ię cy  
gości i n ie  b y ło  ani jednego w o ln e g o  
p o k o ju . P o ciąg i, k tó re  w y w io z ły  do 
3-ech m ilj. L o n d y ń c z y k ó w , w  ty m ż e  
czasie  p rz y w io z ły  do sto licy  1,500.000

Londyn, w sierpniu  1930.

tu ry stó w , a u to b u sy p r z y w io z ły  ich  
p rzesz ło  100.000. W  ciągu  p ią tk u , so­
b o ty  i n ied zie li tra m w aje  i a u to b u sy 
m iejskie  p rz e w io z ły  30 m iljo n ó w  pasa­
ż eró w , koleje  p o d ziem n e —  8 m iljo ­
n ó w . K in a  z w ie d z iło  2/* m iljo n a w i­
d zó w , tea try  — 72 tysiące, na k o n c e r­
tach  b y ło  100.o o c  s łu c h a czy. K o n su m - 
cja b e n zy n y  w yn io s ła  w  ^iągu o w y c h  
k ilk u  dni 10 ^  m iljo n a litr ó w , p rz y -  
c zem  p rze sz ło  3/4 p rz yp a d a  na p ry w a t  
n y ch  au to m o b ilis tó w . D o ś ć  p o w ie ­
d zieć, że sły n n e k a w ia rn ie  i restau ra­
cje L yo n sa w y d a ły  pod czas  w eek -en d u  
w  L o n d y n ie  10 m iljo n ó w  dań  i 3 m i­
ljo n y  filiża n e k  h erb a ty . L o d y  c iesz y ły  
się m n iejszem  p o w o d ze n iem  —  w  cią ­
gu n ied zie li sprzed an o zaled w ie  100 
ty s ię c y  p o rc y j.

T a k  w yg lą d a  p rz y  k o ń c u  le tn iego  
tyg o d n ia  „ w ę d r ó w k a  n a ro d ó w ” . S to ­
su n k o w y  d o b ro b y t , d o g o d n e  w a ru n k i 
k o m u n ik a c y jn e , w reszcie  ep id em ic zn y  
„p ę d ” za m iasto , —  w s zy s tk o  to  p rz y  
cz y n ią  się do w yru sze n ia  p o tę ż n y c h  
mas ludności, w o b e c  k tó ry c h  arm je 
A tty l l i  lu b  D żin g is-C h a n a  w y d a ły b y  
sie d ro b n em i g arstkam i w o jo w n ik ó w .

L . H .

Z Watykanu.
Konwencja celna między Włochami a Watykanem.
Z  d n iem  1 sierpnia w eszła  w  ży c ie  

k o n w e n cja  celn a z a w a rta  p o m ięd z y  
W a ty k a n e m  a W io c h a m i.

K o n w e n cja  p o stan aw ia m ię d zy  in- 
n em i, iż w  w y p a d k u  g d y  o b y w a te l 
W a ty k a n u  ch ce  sp ro w a d z ić  z  za g ra n i­
c y  t o w a r y  p od legające  o p ła to m  ce l­
n y m , w in ie n  na to  o tr z y m a ć  specjalne 
p o zw o le n ie  g u b ern a to ra  m iasta W a ty -

Konwencja monetarna włosko-watykańska.

kan u  i o b o w ią za n y  jest p o słu g iw a ć się 
firm a m i tra n sp o rto w e m i w y s zc ze g ó l-  
nio n em i na specjalnej liście. Jeżeli c h o ­
dzi o p ro d u k ty  w ło skie  o b jęte  p ra w em  
o m o n o p o la ch , spro w ad zan ie  tak ich  
to w a ró w  o d b y w a ć  się m a za p o śre ­
d n ictw em  specjaln ego u rzę d u  u tw o ­
rzo n eg o  p rze z  gu b ern a to ra.

O tr z y m u je m y  na stęp u jące in fo r ­
m a cje  co  do w yk o n a n ia  k o n w e n cji 
m o n e ta rn ej za w a rte j o sta tn io  p o m ię­
d z y  W a ty k a n e m  a W ło c h a m i:

R z ą d  w ło sk i o d d ał do d y sp o zy c ji 
w ła d z  w a ty k a ń sk ic h  K ró le w s k ą  M e n ­
nicę na czas trw a n ia  k o n w e n cji, z o b o ­
w ią zu ją c  W a ty k a n  do w y łą c zn e g o  k o ­
rzy sta n ia  z jej usług. W a rto ść , w a g a  i 

aljaże  m o n et w a ty k a ń sk ic h  będ ą ta­

k ie  same ja k  m o n e t w ło sk ich , p r z y ­
czem  m o n e ty  w a ty k a ń sk ie  będą m o ­
g ły  c y rk u lo w a ć  na ró w n i z  w ło skiem i 
na te r y to r ju m  W ło c h . R z ą d  w ło sk i z a ­
s trzeg ł sobie jed yn ie  p ra w o  w y m ia n y  
na w y p a d e k  zgro m a d ze n ia  w ięk sze j 
ilości m o n et p ap ieskich  w  k asach  p ań ­
s tw o w y c h . W a ty k a n  z a rez erw o w a ł 
sobie p ra w o  w y b ic ia  10.000 serji m o ­
net z ło ty c h , s reb rn yc h , m ie d zia n y c h  i

n ik lo w y c h  z datą 1929 r. dla k o le k c y j 
n u m iz m a ty c zn y c h  i sp rzed a ży  w  ser- 
jach . Serje te są p o n a d liczb o w e .

W cią g u  p ierw szeg o  p ięcio lecia  
k o n w e n cja  o b o w ią zu je  na p rzecią g  10 
lat). W a ty k a n  w y b ije  co  r o k u  m o n et 
sreb rn yc h  na sum ę 750.000 lir, m o n et 
n ik lo w y c h  na sum ę 236.000 i m ie d zia ­
n y ch  na sum ę 14.000 lir. -W c ią g u  n a ­
stęp n ego p ięcio lecia  o gó ln a  k w o ta  r o ­
czn a w y n o s ić  b ęd z ie  800.000 lir , co  d o  

m o n et z ło ty c h  n iem a ża d n y c h  o g ra n i­
czeń.

M o n e ty  papieskie  p o  za p o rtre te m  
i h erb em  P iusa X I  z jed n ej s tro n y , 
będą r e p ro d u k o w a ły  na d ru gie j s tro ­
nie p o d o b iz n y  św. P io tra  i P aw ła  lub  
fr o n to n y  b a z y lik . Z a o p a trzo n e  będ ą 
w  n apisy: Pius X I. P o n tife x  M axim u s, 
z d ru gie j s tro n y  —  C itta  del V a tic a n o  
o ra z  datę i w a rto ść  m o n e ty . N a d  w y ­
kon a n iem  m o n e t c z u w a ć  b ęd z ie  p ro f. 
M istru zz i.

Szowinizm wielkorosyjski 
w Z. S. S. R.

S o w ie ck a  prasa p a rty jn a  w ska zu je  na 
p rz e ja w y  w ie lk o ro sy js k ie g o  s zo w in i­
zm u  c o ra z  częście j i c o ra z  w y ra ź n ie j 
w ystęp u ją ce , w  szczegó ln o śc i w  k res o ­
w y c h  rep u b lik a c h  so w ie ck ic h . „ P ra w ­
d a”  p isze, że n a U k ra in ie  ję z y k  u k r a ­
iński s p o tk a ć  m o żn a  je d y n ie  w  k o r e ­
spon d en cji u rzę d o w e j, „a le  ż y w e j m o ­
w y  w  ję z y k u  u k ra iń sk im  p ra w ie  się 
nie s ły szy, nie z w a ża ją c  na m n ó stw o  
r o zw ie sz o n y c h  p la k a tó w , w zy w a ją ­
c y c h  w szy s tk ic h  d o m ó w ie n ia  p o  u- 
k ra iń sk u ” . N ie  s ły ch a ć ró w n ież  ję z y ­
ka u k ra iń sk ieg o  na zeb ra n ia ch  1 z ja ­
zd a ch , a c zk o lw ie k  w ie lu  sw o b o d n ie  
ję z y k ie m  ty m  w ład a. W  b ib ljo te k a c h  
zn ajd u ją  się p rz e w a żn ie  w y d a w n ic tw a  
ro sy jsk ie . N ie k ie d y ,  w ie lk o ro sy js k i 
s zo w in izm  w ystęp u je  zu p e łn ie  o tw a r ­
cie i p o szczeg ó ln i u r zę d n ic y  żąd ają  o d  
U k r a iń c ó w  a b y  zw ra c a li się d o  n ich  
w  ję z y k u  ro sy jsk im . W ie lk o r o sy js k i 
s zo w in izm , ja k  d o n o si „ P ra w d a ”  p rz e ­
ja w ił się ró w n ie ż  w  k ilk u  w y p a d k a c h  
na D a le k im  W sc h o d zie . W a lk a  z szo - 
w in izm a m i n a ro d o w o śc io w e m i w o g ó -  
le, a z sz o w in izm e m  w ie lk o ro sy js k im  w  
szczegó ln o śc i m a s ta n o w ić  dziś je d n o  
z p ie rw sz y c h  haseł s o w ie ck ie j p o lity k i 
w e w n ę trzn ej.

Z życia Polaków w Bułgarji
po wojnie rosyjsko-tureckiej.

(Wspomnienia).
N a d  m o rz e m  E gejskiem  w  D ed ea - 

ga czu  b y ł o jc ie c  m ó j n ie b o s zc zy k  le k a ­
rzem  k o le i żela zn e j b a ro n a  H irsza . 
B y ło  to  w  r o k u  1878. K lim a t  m o rsk i 
nie  sp rz y ja ł m a tce, c h o ro w a ła  na fe ­
brę. T u  sły szałem  p ie rw sz y  ra z  n a zw i­
sk o  Ł a szew sk ie g o , p ó źn ie jsze g o  o b y ­
w a te la  m iasta S o fji, w  m ieszk an iu  k tó ­
reg o  zb iera ło  się w ie lu  P o la k ó w , b o  
tam  b y ła  u lo k o w a n a  b ib ljo te k a  „ T o ­
w a r z y s tw a  W z a je m n e j P o m o c y ” . Ł a - 
szew sk i b y ł w a c h m istrz em  w  w o jsk u  
S a d y k a -P a sz y  (C z a jk o w sk ie g o ).

O jc ie c  m ó j czę sto  je ź d z ił d o  c h o ­
r y c h  na w y sp ę  E n os, a m a tk a  c h o r o ­
w ała , w ięc  ro d z in a  nasza w k r ó tc e  o p u ­
ściła D e d ea ga cz  i p rzen io sła  się d o  N o ­
w e j Z a g o r y  w  T r a c ji .  M iasto  N o w a  
Z a g o ra  b y ło  w  k o ń c u  r o k u  1878 i p o ­
c z ą tk u  1879 zu p ełn ie  z ru jn o w a n e  
P rze z  co fn ię cie  się arm ji Su lejm a n a- 
P a szy  p o d  n a cisk iem  w o js k  ro sy jsk ich , 
gen era łó w  H u r k i,  S k o b ele w a  i in n y c h .

W  N o w e j Z a g o rz e  o jc iec  m ó j n ie­
b o s zc z y k  b y ł je d y n y m  le k a rze m . Z  
P o la k o w  z P ło w d iw a  w  k o resp o n d e n ­
cji z o jcem  z o sta w a ł M arc in  W o r o n o ­
w ic z , p o w sta n ie c  z r. 1863, u rzę d n ik  
p rz y  jakiejś d y re k c ji , b y ły  w a c h m istrz  
u  S a d y k a -P a szy , p ó źn ie j o r g a n iza to r  
p o lsk ieg o  w y c h o d ź tw a  w  P ło w d iw ie  i 
w  S o fji;  b y ł o n  łą c zn ik ie m  m ię d zy

P o la k a m i ż y ją c y m i w  B u łg a rji, a R a p - 
p ersw y le m  („S k a rb e m  N a r o d o w y m ” ) 
a ta k że  b a rd zo  ż y c z l iw y m  p rz y ja c ie ­
lem  m o je g o  o jc a  i w o g ó le  n aszej r o ­
d z in y . W  sąsiednim  m ia ste czk u  R a d n e  
M ac h a le, dziś R a d n ew o , m ieszk ała  
p o lsk a r o d zin a  le śn iczeg o  iw u t y .  D o  
p ań stw a K a litó w  jech aliśm y d rez y n ą  
k o le jo w ą  w  n ied zie le  n a  o d w ie d z in y .

P o b y t  nasz w  N o w e j Z a g o r z e  nie 
trw a ł d łu g o . O jc ie c  m ó j p rze n ió s ł się 
do  P ło w d iw a . T u  p rz y c h o d z ili d o  d o ­
m u o jc a  P o la c y  W a s zk ie w ic z ,  o fice r  
ro sy jsk i i e m ig ra n c i-P o la c y  S ze m a ń sk o . 
T a ń s k i i M a rc in  W o r o n o w ic z ,  p ó ­
źniejsi c z ło n k o w ie  k o lo n ji p o lsk iej w  
S o fji. W  r. 1881 o jc ie c  p rzen ió sł się 
d o  R a d o m ira . T u  w  p am ięci m o jej 
u tk w iły  z a p u sty  u rzą d zo n e  p rz e z  o f i ­
c e ró w  r o sy js k ic h  na cześć ojca.

W  szeregach  o fic e ró w  ro sy jsk ic h  w  
B u łg a rji b y ło  d u ż o  n a zw isk  p o lsk ich . 
N p . W iśn iew sk i, S u łk o w sk i, G ó rsk i, 
T y s z y ń s k i i in ni, a b y ły  i r o d z in y  r o ­
syjsk ie , w  k tó r y c h  pan ie  d o m u , c h o ć  
R o s ja n k i, m ó w iły  d o b rze  p o  p o lsk u . 
N a p r z y k ła d :  pani L o g e n o w , żo n a  p u ł­
k o w n ik a , k o m e n d a n ta  b r y g a d y  w  S o ­
fji. R o d z in a  k a p itan a s z k o ły  w o je n n ej 
M o d ła  b yła  po lsk ą. P an i M o d lo w a , 
có rk a  k siędza p ra w o sła w n e go , m ó w iła  
p o  p o lsk u , k a p ita n  ta k że . D o  to w a ­

r z y stw a  p ań stw a M o d łó w  n a leżał p. 
T y s z y ń s k i.

K sią żę  K a n ta k u ze n , o sta tn i ro sy j­
ski m in ister w o jn y  w  B u łg a rji nie lu ­
bił P o la k ó w . O jc ie c  w ię c , k tó r y  z a w ­
sze p o d k reśla! sw o ją  n a ro d o w o ść  pol-f 
ską p rze d  R o s ja n a m i i B u łg a ra m i, m u ­
siał op u śc ić słu żb ę w o js k o w ą  i zo sta ł 
m ia n o w a n y  le k a rze m  o k r ę g o w y m  w  
K is te n d iln . T u  zastał a p tek a rz a  A d o l­
fa  B ergera, c z ło w ie k a  b a rd zo  m i­
łego  i d o b reg o  P o la k a  z P o d o la. R o ­
d zin a B e rge ra  jeszcze  ż y je  w  K a r lo w o , 
gd zie  B erger p o zo s ta w ił fa b r y k ę  >_„.>en- 
cji ró ż. D ru g i P o la k , k tó r y  do nas 
n iesp o d zian ie  za w ita ł, b y ł in ż. W r ze -  
śn io w sk i, s ta rszy  c z ło w ie k , k a w a le r  
w y s o k ic h  o rd e ró w  ro sy jsk ich , ale ju ż  
m a ją c y  s y m p to m y  p o m iesza n ia  z m y ­
słó w . S y n  ż y je  w  w o ln e j o jc zy źn ie . 
W y c h o w a ł n ie b o s zc zy k  W r ze śn io w sk i 
d w ie  p a n n y , s io stry , z  k tó r y c h  jedna 
w yszła  za P o la k a  A d o lfa  Z e m b rzu - 
skiego , d ru ga za B u łg ara  Z a rz o w a .

W y b u c h ła  w o jn a  serb sk o -b u łg a r­
ska. P o w sta ły  w  S o fji d w a  gn ia zd a 
p o lsk ie : je d n o  w  d o m u  o jc a  m o je go , a 
dru gie  w  d o m u  in ż. B olesła w a A n ca . 
A n c  r o b ił w ra żen ie  p o lsk ieg o  w y g n a ń ­
ca. W z ro s tu  w y s o k ie g o , c z e rs tw y , n ie­
co  o t y ły ,  o  c z a rn y c h  o c z a c h , g o lo n y , 
d łu gich  w ąsach, ż y w y m  tem p e ra m en ­
cie. P olic ja  a u strjack a kazała  m u k ie ­
dyś o p u śc ić  G a lic ję , p rz y je c h a ł w ięc  
d o B u łgarji. A n c  b y l d o b ry m  „cau seu - 
re m ” , w  to w a r z y stw ie  n a w et śpiew ał. 
Jed n ego w ie c z o r a  b y ło  u nas k ilk u  
P o la k ó w  i jed en  B u łg a r : S w eto s ła w
M ila ro w , ju ż  n iem ło d y , u k o ń c z o n y  
filo lo g  u n iw ersy tetu  w  Z a g rze b iu . M i-

la ró w  b y l je d n y m  z m ę c z e n n ik ó w  za  
w o ln o ść  b u łga rsk ą. P rzesied z ia ł p ew ien  
czas v/ w ięz ien ia ch  tu re c k ic h , jeszcze  
w  czasach  tu re c k ic h  w  b a rd zo  m ło ­
d y m  w ie k u , napisał k ilk a  k siążek , z a j­
m o w a ł się h isto rją  b u łga rsk ą i p oezją , 
w iersze  jego  d r u k o w a n o  p o jeg o  
śm ierci w  „P rz e g lą d z ie  B u łg a rsk im ” , 
red a g o w a n y m  p rz e z  p ro fe s o r ó w  u n i­
w e rs y te tu  S o fijsk ieg o . K ilk a  lat p ó ź ­
niej, w p lą ta n y  d o  k ie ru n k u  k o n sp ira ­
cy jn e g o , zo stał na p o d staw ie  zn a le z io ­
n y c h  u n ieg o  n o ta te k , sk a za n y  na 
śm ierć p rzez  sąd w o je n n y  S tam b u ło - 
w a; w y r o k  ten  w y k o n a n o .

N a  zeb ran ia  u  nas u c z ę sz c za ły  z 
pań pani A n c o w a  i jej siostra pann a 
Z a g ó ro w s k a , p ó źn ie jsza  pani P a w ło ­
w a  Z e m b rzu sk a . T a ń sk i trz y m a ł na 
k o la n a ch  m o je g o  d w u le tn ie g o  b rata  
O tto n a , p ó źn ie jsze g o  b o h a te ra  w o jn y  
bałk a ń sk ie j i św ia to w e j, k a w a lera  sie­
dm iu o rd e ró w  za w ale czn o ść. P an i 
A n c o w a , p ó źn ie jsza  z n a k o m ita  tłu m a ­
c z k a  b u łga rsk ic h  p o e tó w  W a so w a , 
P e tk o  T o d o r o w a  i in ., w y g lą d a ła  b a r­
d zo  p o w a żn ie . O  b lad ej tw a r z y ,  b a r­
d zo  m ilczą ca , od  czasu  d o czasu  u- 
szczy p iiw a , w id a ć  b y ło , że  cierp i m o ­
raln ie. B olesła w a A n c a  s p o tk a ło  nie­
szczęście, stracił n ieb aw em  w z r o k  p rz y  
w yp e łn ia n iu  o b o w ią z k ó w  s łu ż b o w y c h  
i o tr zy m a ł o d  rzą d u  b u łga rsk ieg o  
pensję.

N a  zeb ra n ia  w ie c z o rn e  u nas c z y  
u A n c ó w  u czę szcza li n a d to  Ś w iecia- 
n o w sk i, d o b r y  p ian ista p o lsk i, w a r ­
szaw ian in , z u b o ż a ły  h ra bia  S ad o w sk i, 
Ja rm u n d , W a g a , K o z io r k ie w ic z ,  w e te ­
ry n a r z  w o js k o w y  dziś e m e ryt, o b y w a -
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M I A N O W A N IA  W  S Z K O L N IC ­
T W IE  P O W SZ E C H N E M .

R a d a  S zk o ln a  P o w ia to w a  w  B rze- 
ża n a c h , za m ia n o w a ła  z d n iem  i  lip ca  
1930 r. p. S tefa n ję  F i g i e l ,  n a u c z y ­
cielk ą  3 k h  p u bl. szk . p o w sz. w  S ło- 
b u d ce , p. Jana Ł y c z k ę ,  n a u c zy c ie ­
lem  4 kl. p u bl. szk . p o w sz . w  M ie c zy -  
szc z o w ie , p. W ła d y sła w ę  B u c z k o w ­
s k ą ,  n a u c zy c ie lk ą  7 kl. p u b l. szk . 
p o w sz . w  K o z o w e j i p. M arję  K  a- 
m i ń s k ą ,  n a u c zy c ie lk ą  2 kl. pu bl. 
szk . p o w sz . -w W u lc e .

R ad a S zk o ln a  P o w ia to w a  w  B o h o - 
r o d cza n a ch , za m ia n o w a ła  z  d n iem  i j  
c z e rw c a  1930 r. p. S tan isław ę  Ł o t o c -  
k  ą, n a u c zy c ie lk ą  4 kl. pu b l. szk . 
p o w sz . w  Sad zaw ie .

R ad a S zk o ln a  P o w ia to w a  w  G r ó d ­
k u  Ja gie llo ń sk im  za m ia n o w a ła  z dn iem  
1 iip ca  1930 r. p. L u d w ik ę  N o w o ­
g r o d z k ą ,  n a u c zy c ie lk ą  j  k l. p u bl. 
szk . p o w sz . w  S ta w cza n a ch .

R a d a  S zk o ln a  P o w ia to w a  w  Ł a ń ­
cu c ie , za m ia n o w a ła  z dn iem  1 c z e r w ­
ca  1930 r. p. Janin ę M  a k o s i k  ó w - 
nę, n a u c zy c ie lk ą  7 kl. pu bl. szk. 
p o w sz . m ęskiej w  L eża jsk u .

R a d a  S zk o ln a  P o w ia to w a  w  T a r ­
n o p o lu , za m ia n o w a ła  z dn iem  t k w ie ­
tn ia  1930 r. p. A n n ę  G  r z  y  w  i ń s k  ą', 
n a u c zy c ie lk ą  3 kl. pu b l. szk . p o w sz. 
w  D o łża n ce .

M I A N O W A N I A  N A  S T A N O W I S K A  
K I E R O W N I K Ó W  P U B L I C Z N Y C H  

S Z K Ó Ł  P O W S Z E C H N Y C H .

K u ra to r ju m  O . S. L . za m ia n o ­
w a ło  z dniem  1 sierpn ia 1930 ro k u  
w  d ro d ze  k o n k u rsu  p. F e liksa  L  e- 
b e n s a r t a, k ie ro w n ik a  3 k l. p u bl. 
szk . p o w sz . w  B ro n ic y , p o w ia tu  D r o ­
h o b y c z ,  k ie ro w n ik ie m  5 k l. p u b l. szk . 
p o w sz . w  B r o n ic y ;  p. Stan isław a B u ­
c z y ń s k i e g o ,  n a u czy cie la  3 kl. 
p u b l. szk . p o w sz . w  K o c iu b iń c z y k a c h , 
p o w ia tu  K o p y c z y ń c e , k ie ro w n ik ie m  5 
k l. pu b l. szk . p o w sz . w  C z a r n o k o ń -  
c a c h  W ie lk ic h , p o w ia tu  K o p y c z y ń c e  

. i p. A n n ę  M i e l n i k ,  n a u c zy c ie lk ę  3 
k l. p u b l. szk . p o w sz . w  S k o ro d n e m , 
p o w ia tu  L isk o , k ie r o w n ic zk ą  tej 
s zk o ły .

te l w o ln e j o jc z y z n y , s ta ry  D obr® w ol- 
ski, d w aj b racia  T r z c iń s c y ,  o fic e ro w ie  
w o js k  h iszp ań sk ich .

O  ;ednej jeszcze  p o staci m uszę, 
c h o ć b y  z p o sza n o w a n ia  za  w y s iłk i 
n a u k o w e , k ilk o m a  s ło w y  w spo m n ieć. 
B y ł to  p ro f. S zu lc z P o zn a n ia . P r z y ­
je c h a ł na k r ó tk i  czas d o  S o fji z żo n ą
i n a d obn ą có rk ą . B y ła  on a siostrą m i­
ło siern ą w  w o jn ie  serb sk o -b u łg a rsk iej 
w  S o fijsk ich  szp italac h . P ro f. Szu lc 
p rz y je c h a ł s tu d jo w a ć specjalnie  r ę k o ­
p isy  k la s z to ru  R y la  i napisał jeszcze 
w te d y  ro zp raw k ę*  u m ie szczo n ą  w  c z a ­
sopiśm ie „P e r jo d ic z e s k o  Sp isan je", d o  
k tó r e j  je szcze  w  d a lszy m  ciągu  m o jej 
k o res p o n d e n c ji p o w ró cę .

N ie m o ż n a  p o m in ą ć g łó w n e j o so b y  
p o lsk ieg o  w y c h o d ź tw a  ś. p. M a rc in a  
W o r o n o w ic z a . L itw in  z u ro d ze n ia , 
p o sze d ł z ła w y  s zk o ln e j do p o w stan ia  
w  r. 1863. C a łe  ż y c ie  ś. p. W o r o n o w i­
c z a  stre szcza ło  się w  w alc e  o e g z y s te n ­
c ję  i w  p ra c y  nad o rg a n iza c ją  w y -  
c h o d ż tw a  p o lsk ieg o . Z b ie ra n ie  p o m o ­
c y  na S k a rb  N a r o d o w y  w  R a p p e rs w y -  
lu , o d c z y ty ,  o b c h o d y  p o w sta ń  s ty c z ­
n io w e g o  i l is to p a d o w eg o , k o n s ty tu c ji
3 -go M aja, b y ły  g łó w n ie  jeg o  dzie łem . 
D o m n ie  czę sto  ju ż  w  p ó źn ie jszy m  
w ie k u  m a w ia ł: „P a n ie  L e o n ie, celem
ż y c ia  jest o ciera ć  ł z y  s ła b szym ". I 
r ze c z y w iśc ie  b y ł duszą T o w a r z y s tw a  
W z a je m n e j P o m o c y  w  S o fji i P ło w - 
d iw ie. Z a  jeg o  in ic ja ty w ą  P o lsk a k o lo -  
nja w  S o fji u czciła  d zień  śm ierci S te­
fa n a  S ta m b u ło w a  w ie ń c em  z  n a pisem ; 
„ O b r o ń c y  w o ln o ści b u łga rsk ie j, p rze ­
c iw k o  w sp ó ln em u  w r o g o w i P o lsk i i 
B u łg a r ji" .

Przed dziesięciu laty.
10 sierpnia.

Front południowo-wschodni. N a d
D n iestrem  d ro b n e  u ta rczk i. W  rejonie  „ 
B u c za c za  trw a  k o n tra k c ja  o d d z ia łó w  
u k ra iń sk ich . D a le j na p ó łn o c w a lk i o 
zn a cze n iu  lo k aln em .

W  3-ej arm ji w a lk i na lin ji Bugu,

-ykon u ją  z a ch o d zen ie  nad rze k a  
W ie p rz .

P raw e s k r z y d ło  i-e j arm ji m n iej 
w ięce j na lin ji k o le jo w e j W y s z k ó w -  
T łu s zc z-M iń s k  M a z o w ie c k i. G ru p a  ge- 

I nerała Ż e lig o w sk ie go  na p rzed m ieściu  
W y s z k ó w .
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N a  le-wym sk rz y d le  arm ji n iep rzy ja c ie l 
zają ł P a rczew .

Front północno-wschodni. O d ­
d zia ły  o sło n o w e co fa ją  się w  k o n ta k ­
cie z n iep rzy ja c ie lem . C zę ści 4-ej arm ji 
p rze zn a czo n e  d o  g ru p y  u d erze n io w e j

5-ta arm ja gen erała  S ik o rs k ie g o : 
P o za c ię ty c h  w a lk a c h  w  k tó ry c h  w y ­
ró żn ił się szczegó ln ie  205 p u łk  o c h o t­
n iczy  p o d  d o w ó d z tw e m  m a jo ra  M o n - 
da, n iep rzy ja c ie l o p a n o w a ł P u łtu sk . 
D ale j na p ó łn o c y  zajął C ie c h a n ó w  i 
M ław ę.

Wyścigi automobilowe po ulicach Lwowa.
Prezydjum m. Lwowa objęło nad temi wyścigami 

protektorat.
P re z y d ju m  m iasta L w o w a  ob ję ło  

p ro te k to r a t  nad w yściga m i O k rę żn e - 
m i na u licach  m iasta L w o w a , organ i- 
zo w a n e m i p rz e z  M ało p o lsk i K lu b  A u ­
to m o b ilo w y  —  u zn ają c w ażn o ść  tej 
im p re z y  dla r o z w o ju  m iasta.

M a ło p o lsk i K lu b  A u to m o b ilo w y  
w y d a ł z o k a z ji ty c h  w y ś c ig ó w  w  b a r­
d zo  o z d o b n ej szacie ty p o g ra fic z n e j 
b ro szu rę  w  ję z y k u  p o lsk im  i fr a n c u ­
skim  b o g a to  ilu s tro w a n ą  w id o k a m i

m iasta L w o w a  i zdjęc ia m i sp o rto w e m i 
a zaw ie ra ją  k r ó tk i za ry s  h is to r y c zn y  
tw o rn ie  w  sześciu  k o lo ra c h  na szam o- 
ru ch u  s p o rto w e g o  i p o lsk iej tu ry sty k i.

B ro szu ra  ta w y d r u k o w a n a  w y ­
tw ó rn ie  w  sześciu k o lo ra ch  na szam o- 
w y m  pap ierze  r o zp o w sze c h n io n a  p o  
ca ły m  k ra ju  i zagra n icą  sta n o w ić  b ę­
d zie  d o sko n ałą  p ro p a ga n d ę  ta k  dla 
m iasta L w o w a , jak  też  dla p o lsk iego  
ru ch u  sp o rto w e g o  i p o lsk iej tu ry sty k i.

Stare metody hakatystyczne
na pograniczu polsko-niemieckiem.

T a k  np. „ G r e n z b o t e "  (28. V II . 
1930) d on osi, iż sejm ik  p o w ia to w y  
słupski w  o k rę g u  S to lp e c k im  u c h w a ­
lił k r e d y t  w  sum ie 500.000 m k . na 
cele o sied leń cze  do d ysp o zy cji, t o w a ­
rzy stw a  b u d o w y  osad na K resach . 
T o w a r z y s tw o  to  istn ieje  o d  ro k u  
1920 i r o zp a rc e lo w a ło  m ię d zy  o sad n i­
k ó w  b lisk o  8'A  tysiąca  m o rg ó w .

„ P o m m ersch e  T a g e s p o st"  (22 V II . 
1930) p isze  co  n a stęp u je:

„ R o k  1920 u w y p u k lił  dla p o w ia tu  
D ra m b u rs k ie g o  sk u tk i o d d z ia ły w a n ia  
tra k ta tu  w ersalsk iego . U w id o c z n iły  
się o n e  w  iz o la c ji g o sp o d a rc ze j i w  
p a rciu  ż y w io łó w  p o lsk ich  na Z a c h ó d  
(sic.).

N ie m ie c k ie  c z y n n ik i rzą d o w e  z r o ­
z u m ia ły  d o sko n a le  sy tu a cję  i w y t ę ż y ­
ły  w szy stk ie  siły , b y  za ta m o w a ć  z a ­
le w  (?) p o lsk i. P rze z  s tw o rz en ie  ż y ­
w e go  w a łu  o s a d n ik ó w  n iem ie ck ich  
u trw a li się tam  n iem ie ck o ść  i w zn iesie  
się tam ę zd o ln ą  d o  w y tr z y m a n ia

R z ą d  n iem ieck i, p o m im o  sw ej 
f irm y  rep u b lik a ń sk ie j, p ro w a d zi i d zi­
siaj p o lity k ę  k o ło n iza c y jn ą  na K re ­
sach  W s c h o d n ic h  R z e s z y ,  k tó ra  w  ca ­
łości i w  s zcze gó ła ch  p o d o b n a  jest 
d o  p o lity k i w y n a ro d o w ia ją c e j h ak a- 
ty s tó w  za rzą d ó w  w ilh e lm o w sk ic h . 
Ja k  w ó w cza s , ta k  i tera z  w ła d z o m  
c e n tra ln y m  i lo k a ln y m  c h o d z i o w y ­
r u g o w a n ie  z tere n ó w  k r e s o w y c h  lu d ­
n ości p o lsk iej i zastąp ien ie  jej p rze z  
o s a d n ik ó w  z  śro d k o w y c h  i p ó łn o c ­
n y c h  N iem ie c . W  ty m  celu  fin an su je  
sk a rb  R z e s z y  lic zn e  t o w a r z y stw a  r ze ­
k o m o  b u d o w la n e  i m e ljo ra cy jn e  o ra z  
w y d a je  su bsyd ja na akcję  p rze sie ­
dleń czą.

D o w o d y  n a m acaln e  w  ty m  k ie ­
r u n k u  zn a le źć  m o żn a  w  p ism ach  n ie ­
m ie ck ic h , w y d a w a n y c h  na K resach  
W sc h o d n ic h , w  k tó ry c h  z n a jd u jem y  
lic zn e  a r t y k u ły  i n o ta tk i, o św ietla jąc e  
w ła ściw e  cele  ak cji p rze sied le ń cze j i 
k o lo n iza c y jn e j.

p rz e z  d łu ższy  czas n a p o rę  P o la k ó w  
(sic.).

W y n ik ie m  akcji o sied leń cze j, k ie ­
r o w a n e j p rze z  lo k a ln e  w ład ze  p o w ia ­
to w e, b y ło  ro zp a rc e lo w a n ie  d ó b r r y ­
cersk ich  o łą c zn ej p o w ie rzc h n i 16.000 
m o rg ó w . S tw o rz o n o  z n ich  115  o b je- 
k tó w  o sie d leń czy ch .

D o p ełn ie n ie m  tej a k cji jest b u d o ­
w a do m ó w -,d la  o sa d n ik ó w  i dla r o ­
b o tn ik ó w  ro ln y c h . W  p o w ie cie  D ra m - 
b u rsk im  w y b u d o w a n o  w  ty m  celu 
95 d o m ó w . W z d łu ż  g ra n ic y  p o lsk iej 
w zn ie sio n o  35 d o m ó w . P o za te m  w y ­
b u d o w a n o  10 s zk ó ł lu d o w y c h " .

A k c ja  k o lo n iza c y jn a  na p ru sk ic h  
K re sa ch  W sc h o d n ic h  u m o ty w o w a n a  
jest, ja k  w id a ć  z p o w y ż sz y c h  n o ta te k  
i u w ag , w zg lę d a m i na g r o żą c y  ja k o b y  
K re so m  n iem ieck im  z a lew  od  s tro n y  
P o lsk i. Im p u tu ją c w  ten  sposób P o l­
sce rze k o m ą  ekspansję z a b o rczą , usi­
łu ją c z y n n ik i r zą d o w e  i h a k a ty s ty c z ­
ne u p o zo r o w a ć  ak cję  k o ło n iza c y jn ą  i 
o sło n ić w łaściw e  cele tej akcji.

Ro.

Pomoc lekarska 
i opieka nad dziećmi 

w SowietacL
„M iin c h e n e r  M ed izim sc h e  W o c h e "  

p rz y n o si list le k a rza  n iem ieck ieg o  o 
sto su n k ac h  leka rsk ic h  w  S o w ietach . 
S to su n k i te są zu p ełn ie  niezachęcające 
i św iad czą  o tern, że p o d o b n ie  ja k  w  
in n y ch  d zied z in a ch  ta k  też  i w  d zie­
dzin ie  ży c ia  sp o łe czn e go  S o w ie ty  są 
d alek o  w  ty le  p o za  E u rop ą.

R u c h  leka rsk i k o n c en tru je  się g łó ­
w n ie  w  w ie lk ic h  m iastach, a w ięc w  
M o sk w ie , P etersb u rgu  i C h a r k o w ie , 
p ro w in c ja  n a to m ia st jest p ra w ie  p o ­
zb a w io n a  le k a rzy . Z w ią z k i za w o d o w e  
leka rsk ie  w y k lu c z a ją  w p ra w d zie  ty c h  
le k a r zy , k tó r z y  nie p rz y jm u ją  u d zie ­
lon ej im  p ra cy  na wsi i w  m iastecz­
ka ch , ale m im o  to  w s zy s c y  leka rze  
b ro n ią  się p rzed  w y ja z d e m  na p ro ­
w in cję . D z iw ić  się tem u  nie m o żn a , 
p o n iew a ż, m im o  c ię ż k ic h  w a r u n k ó w  
p ra cy , p łace leka rsk ie  są m arne i w y ­
n oszą zaled w ie  t r z y  do p ię ciu  ru b li 
dzien n ie. Są on e zn aczn ie  n iższe  o d  
płac ro b o tn ik ó w  fa b r y c z n y c h , a w y ­
sta rc zy  w sp o m n ieć , że w o ź n ic a  fa b r y ­
c z n y  p o b iera  11 ru bli dzien n ie.

Ż ło b k i d ziecięce , k tó re m i S o w ie ty  
ta k  często  się pop isu ją , są na p ro w in c ji 
w  z im ie  nie opalan e, s zy b y  od  lat nie 
m y te , d zieci o d zian e  w  b ru d n e  szm a ty  
i śpią po k ilk a  na jed n ym  b arło gu . N a  
śniadanie o tr zy m u ją  h erb atę  i ch leb , 
na ob ia d  zu pę  i z iem n iak i. W y c h o ­
w a w c y  nie są n a leżycie  p rz y g o to w a n i 
do  sw ego  z a w o d u , stąd też  d zieci są 
o d p o w ie d n io  zan ied ban e. S to su n k i p o ­
d o b n e  p an ują nie t y lk o  w  g u b ern i 
k o resp o n d en ta, ale i w  in n yc h  c z ę ­
ściach pań stw a. I ta k  w  S arato w ie  u- 
m ie szczo n o  6000 b ez d o m n y c h  d zieci 
w  c z te re ch  d o m ach , gd zie  na jed n o 
d zie c k o  p rzyp a d a  jeden m e tr  ku b ., 
200 d zieci spało  w  łó ż k a c h , reszta  zaś 
na słom ie i na d eskach. J. M.

„Polonia - Italia". Ukazał się Nr. 516 
organu Izby Handlowej Polsko - Italskiej: 
„Polonia - Italia". Na treść tego numeru skła­
dają się artykuły następujące: L. P.: Italski
Minister Spraw Zagranicznych w Polsce; dr. 
A. Menotti Corvi: Reformy administracyjne 
w Italji; dr. T. Zamoyski: Polski Przemysł 
chemiczny w r. 1929; W. Urbankowski: Prze­
mysł naftowy w Polsce w latach 1928/29; I. 
N. E.: Italski przemysł ceramiczny; Walne 
Zgromadzenie Izby Handlowej Połsko- Ital­
skiej.

Numer oprócz tego zawiera: kronikę go­
spodarczą polską oraz italską, a nadto znacz­
nie rozszerzony dział kroniki kulturalnej, 
zawierającej m. in. artykuły: Z. Dębicki: Li­
teratura polska w Italji; G. A. Borgese: Śmierć 
wielkiego poety italskiego Vinccnzo Gerace; 
G. G. Napolitano: Wiek dojrzały powieści 
italskiej; E. Scttanni: F. T. Marinetti: „N o­
wele o szminkowanych wargach"; S. Baczyń­
ski: Powieść polska w r. ^29; A. M.: Tade­
usz Zieliński oraz jak zwykle notatki biblio­
graficzne, Przegląd prasy polskiej i italskiej 
i wykaz ofert. Numer obfituje w szereg ak­
tualnych ilustracyj.
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Sobota

LWOWSKA

[TEATR WIELKI.
Teatr Wielki zamknięty przez sierpień z 

powodu przeprowadzanych w mm rekon­
strukcji.

TE ATR  MAŁY.
Sobota, 9 sierpnia o godzinie S-mcj „Pio­

run 7. jasnego nieba".
• Niedziela, 10 brn. o_ godz. _ S-mcj „Pio­

run z jasnego nieba". Zniżiu ważne.
Poniedziałek, n  sierpnia o godz. 8 „Pio­

run z jasnego nieba" trzyaktowa komedja 
Kicdrzyńskicgo (zniżki ważne).

| PALCIE tylko |
„Piorun z jasnego nieba", tak brzmi ty­

tuł komedji Kicdrzyńskicgo, która na wczo­
rajszej prcmjcrze, w Teatrze Małym, odnio­
sła pełny sukces artystyczny i kasowy, a przez 

• publiczność była bardzo gorąco przyjmowa­
na. Artyści nasi, za sumienną swą pracę i do­
skonale wykonane role, zbierali w nagrodę 
oklaski. Wczorajszy wieczór, pozwala wróżyć 
o trwałem powodzeniu tej nowości reper­
tuarowej. Przedstawienia komedji „Piorun z 
jasnego nieba", _ odbywają się codziennie, w 
Teatrze Małym, o godz. 8 wieczorem; zniżki 
ważne.

TE ATR  NOWOŚCI (Colosscum).
Trzy gościnne występy znakomitej ar­

tystki Idy Kamińskiej, sobota o godz. 3.30 
popoł. (po cenach zniżonych) i o godz. 8.30 
wiccz., niedziela o godz. 8.30 „Śpiewak Jazz- 
bandu".

Sukces „Śpiewaka Jazzbandu" w teatrze 
•Colosscum. Wczorajsza premjera „Śpiewaka 
Jazzbandu" z Idą Kamińską w roli tytułowej 
w teatrze „Nowości" spotkała się z gorącem 
przyjęciem ze strony licznie zebranej publicz­
ności. Atrakcyjna treść sztuki, bogaty jej ko­
loryt, przenoszący akcję z tradycyjnego domu 
żydowskiego za kulisy teatru Nowojorskiego 
oraz gra zespołu z Idą Kamińską w roli mło­
dego "śpiewaka, wszystko to składa się na 
przedstawienie o nieprzeciętnym poziomic.

„Śpiewak Jazzbandu" powtórzony bę­
dzie 'w  sobotę i w niedzielę wieczorem oraz 
w sobotę popołudniu po cenach zniżonych.

REPERTUAR KINOTEATRÓW .
APOLLO: „Serce ulicznicy"' z Corriną 

G .iffith, oraz dodatki dźwiękowe.
CASINO: „Dlatego, że cię kocham , oraz. 

Lon Chaney.
CHIMERA: „Raz w życiu".
COLOSSEUM: Z powodu rekonstrukcji 

kino nieczynne. .
KOPERNIK: „Uwodziciel , „Bohater

krwawej areny".
LEW: Z powodu odnowienia sali i insta­

lowania aparatu dźwiękowego kino zam­
knięte.

MARYSIEŃKA: „Uwodziciel". „Bohater 
krwawej areny".

O AZA: „Nieprzyjaciele" oraz Hygjena 
seksualna, od 10 wyłącznie dla panów.

PAŁACE: „Zapomnisz o mnie", film
dźwiękowy, oraz dodatki.

PAN: „Przekleństwo klejnotów" z Anną 
May Wong, oraz Kohn i Kelly w haremie".

STYLOW Y: „Drut kolczasty", oraz amer. 
■komicy P f f  i Patachon.

Wezwanie do rodzin Gnojeńskich, Goj- 
nickich, Chorińskich, Nckarda-Trepka, Ki- 
serskich i Busztahradskich. Z końcem paź­
dziernika prawdopodobnie odbędzie się uro­
czyste odsłonięcie pomnika w Mohaczu, po­
stawionego przez Węgrów, dla uczczenia pa­
mięci bohaterów-Polaków, którzy pod wo­
dzem Leonardem ‘ Gnojeńskim w roku 152 ' 
razem z królem węgierskim Ludwikiem Ja­
giellończykiem stracili życie w obronie Węgier 
w bitwie pod Mohaczem. Aby Komitet po­
mnikowy mógł zaprosić potomków bohate­
rów polskich, którzy w bitwie pod Mohaczem 
brali udział, zwrafa się w tej drodze do spo­
łeczeństwa polskiego z prośbą, aby zechciano 
niżej podpisanemu sekretarzowi Komitetu do­
nieść adresy spokrewnionych z rodami na-1 
stępujących 7. bitwy pod Mohaczem znanych 
bohaterów: Jana Busztahradskiego, Jakóba
Kiscrskiego, Jakóba Abdank Chorińskiegn, 
Aleksandra Gojnickicgo i wojewody Leonar­
da Gnojeńskiego. Ferd. Leon Miklossi, Buda­
peszt X. Szaboky-u ■ j8.

Zwracamy uwagę naszym P. T. Czytel­
nikom,  ̂ na ogłoszenie firmy przy ul. Lindego 
10, która to poleca codziennie wszelkie świe­
że jarzyny oraz owoce do smażenia po ce­
nach najniż*zych.

Naczelnik W ydziału Bezpieczeństwa
U rz ę d u  W o je w ó d z k ie g o  w e  L w o w ie ,  
p. R o g o w s k i,  p o w r ó c i!  z  u rlo p u  i 
obją! z d n iem  9 bm . u rzę d o w a n ie .

N a  posiedzjeniu Sekcji t|echnicznej 
R a d y  M iejsk iej, o d b y te m  p o d  p rz e ­
w o d n ic tw e m  in ży n ie ra  M a tz k e g o  W 
o b ecn o ści p re z y d e n ta  in ż. B r z o z o w ­
skiego  i w ic e p re zy d e n ta  I r z y k a  u- 
ch w a lo n o  m. in . u r zą d zić  d io ra m ę 
p rzed sta w ia ją cą  L w ó w  sta ry  i n o w y  
a k tó ra  b y ła  na W y s ta w ie  p o zn a ń ­
skiej, w  p a w ilo n ie  fra n c u sk im  na T a r ­
gach  W s c h o d n ic h . D io r a m a  ta b ęd zie  
o tw a r ta  r ó w n o c ze śn ie  z T a r g a m i 
W sch o d n ie m i. Z  p o rzą d k u  d zie n n e g o  
r o b o ty  a d a p ta c y jn e  w  szk o le  im . 
S za szk ie w icza  o d d a n o  F irm ie  „ R o z -  
m u s“ , a p o n a d to  o d d a n o  szereg m n ie j­
szy c h  r o b ó t  w  b u d y n k a c h  m ie jskich .

Święto Miast. K o m ite t  te g o r o c z ­
n ego  Ś w ięta  m iast p o d  p rz e w o d n ic -  
w e m  w ic ep re z . Ir z y k a  p ra cu je  z ca ­
lem  p o św ięc en iem  b y  te g o ro c z n e  
Ś w ię to  m iast w y p a d ło  ja k  n a jw sp a n ia­
lej a p rz y te m  nie p o cią g n ę ło  z n a c z ­
n y c h  k o s ztó w . O n eg d a j p o d  p rz e ­
w o d n ic tw e m  ra d n e g o  K u rc z y ń sk ie g o  
o d b y ło  się p o siedzen ie  S e k c ji a r ty -  

• s ty c zn e j p rz y  w sp ó łu d z ia le  r ep re ze n ­
t a n tó w  św iata  a r ty s ty c zn e g o , tea tru  
i c h ó r ó w  w ło ścia ń sk ich , ce c h ó w , 
T o w .  S rze lec k ie go  i gro n a  ra d n y ch . 
P r ze w o d n ic zą c y  p rze d sta w ił w  k r ó t ­
ko ści p ro gra m  u ro c z y s to ś c i, k tó r y  m a

| tutki z filtrem |
p rze jść je szcze  p rz e z  u ch w a łę  p ełn eg o  
K o m ite tu . D o  w s p ó łp ra c y  u ch w a lo n o  
za p ro s ić  L . O . P . P . o ra z  L ig ę  m o r­
ską i  rze czn ą . Istn ieje  p ro je k t  p r z y g o ­
to w a n ia  ry d w a n u  p rze d sta w ia ją ce go  
s ta tek  „ L w ó w “  o ra z  ż y w e g o  p o m n i­
ka z d zie jó w  Lw O w a. S zc ze g ó ły  p ro ­
g ra m u  o m aw ia n e  b ęd ą , na p ełn ym  
K o m ite cie .

Konkurs dla dozorców. M ag istra t 
m iasta L w o w a  k o m u n ik u je , że k o n ­
k u rs  d la d o z o rc ó w  o  n a gro d ę  c z y s to ­
ści p rz e d ło ż o n y  zo stał do 31 sierpnia 
1930. R o z d a n ie  n a gró d  p ie n iężn y c h  
za u trz y m y w a n ie  w z o ro w e j cz y sto śc i 
w  d o m a c h  i n a  d zie d z iń ca c h  nastąpi 
w  d n iu  20 w rze śn ia  br.

Wykolejenie wagonu na dworcu 
lwowskim. O k r ę g o w a  D y r e k c ja  k o le ji 
p a ń s tw o w y c h  w e  L w o w ie  k o m u n ik u ­
je, że dn ia S sierp n ia br. o k o ło  g o d z. 
4 ran o  p rz y  w y je ź d z ie  . p o ciąg u  N r . 
378 z tra n sp o rtem  w o js k o w y m  do 
L w o w a , w y k o le ił  się 1 w a g o n  na 
z w r o tn ic y  w ja zd o w e j w sk u te k  u r w a ­
n ia  się ciągła, p rz y c ze m  2 żo łn ie rzy  
z p rz e je żd ż a ją c e g o  tra n sp o rtu  d o zn a ło  
le k k ie g o  zd a rcia  n a sk ó rk a  na ręk a ch .

W y k o le je n ie  to  nie s p o w o d o w a ło  
ż a d n y c h  p rz e sz k ó d  w  ru ch u .

Zwracamy uwagę naszym P. T. Czytel­
nikom na ogłoszenie Szkoły św. Józefa we 
Lwowie —  Lelewela 9. Szkoła katolicka, za­
łożona w roku 1903 prowadzona przez księ- 
ży-pcdagogów obejmuje: 4 klas normalnych, 
z przygotowaniem do gimnazjum. Od roku 
1928 pensjonat dla uczniów gdzie otrzymują 
całodzienne dobre utrzymanie —  pomoc w 
nauce szkolnej i należyte staranne wychowa­
nie w duchu narodowym.

D O K S Z T A Ł C A J Ą C E  K U R S Y  G I M ­
N A Z J A L N E  D L A  D O R O S Ł Y C H .

D n ia  i j  lip ca  1930 r. ro zp o c zę ły  się 
W P I S Y  d o Z a k ła d u  N a u k o w e g o , 

sta n o w ią ce go  

G I M N A Z J U M  D L A  D O R O S Ł Y C H  
O B O J G A  P Ł C I .

Zakład ten jest przeznaczony dla tych, 
którzy we właściwym czasie studjum gim­
nazjalnego ukończyć nie mogli, a obecnie 
dla celów zawodowych albo potrzeb zajmo­
wanego stanowiska, pragną uzupełnić wy­
kształcenie.

Nauka prowadzona w godzinach wie­
czornych przez W YB ITN YCH  PROFESO­
RÓW  GIM NAZJALNYCH obejmować bę­
dzie zakres wyższych klas gimnazjum hu­
manistycznego i przygotowanie do egzami­
nów z zakresu sześciu i ośmiu klas gimna­
zjalnych innych typów.

W P I S Y  p rzy jm u je  i b liż sz y c h  in- 
fo r m a c y j u d zie la  co d z ie n n ie  Z a rzą d  
Z a k ła d u  o d  dnia i j  lip ca  1930 p o ­
c z ą w s zy  (z w y ją tk ie m  n ied zie l i św iąt) 
o d  g o d z. 6 —  7 w ie cz o re m  w  lo k a lu  
Z a k ła d u  ul. S a k ra m en te k  16, II. p.

I t i g a n  i
Zwracamy uwagę naszym P. T. Czytel­

nikom na ogłoszenie Pracowni Futer WP. Jul- 
jana Głuszewskiego we Lwowie —  Kopernika 
16 II. p. Pracownia założona w roku 1927 
prowadzona pod fachowcm kierownictwem 
właściciela, wykonuje wszelkie roboty w za­
kresie kuśnierstwa w terminie określonym, po 
cenach najniższych.

Ostatnie wiadomości 
z miasta.

A R E S Z T O W A N I E  O S Z U S T E K .
N a  p o lic ję  zgło sił się r o ln ik  T e o d o r  
W a c h u ta  ze S ta reg o  Ja zo w a  i don iósł, 
że b aw iąc w e  L w o w ie  z a c z e p io n y  z o ­
stał na u lic y  p rze z  d w ie  n iezn an e m u 
k o b ie ty , k tó re  w  o s zu k a ń c zy  i p o d -, 
stęp n y sposób w y łu d z iły  o d  m eg o  
k w o tę  2 jo  z ło ty c h . Z a r z ą d zo n o  n a ­
ty ch m ia st d o ch o d zen ia , w  w y n ik u  
k tó r y c h  p o lic ja  p rz y tr z y m a ła  H e len ę  
H e r m a n o w ic z  i W a n d ę  S o łty s, o b ie  
k aran e  i n o to w a n e  za  o szu stw a  i k r a ­
d zieże . W a c h u ta  r o zp o z n a ł w  o b u  
k o b ie ta ch  sp ra w c zy n ie  o szu stw a , w o ­
bec c z e g o  z o sta ły  on e od d an e S ąd o w i 
o k ręg o w e m u .

S A M O B Ó J S T W O  W I Ę Ź N I A .  W
celi aresztu  Sądu g ro d zk ie g o  m ie j­
skiego  p o w iesił się na r ęc zn ik u  z a w ie ­
szo n y m  na p iecu  ż e la z n y m  n iejaki 
Jan K ra siń sk i, l ic zą c y  lat 7 1 ,  ro d e m  
ze S try ja . K ra siń sk i p rz e b y w a ł w  w ię ­
zie n iu  ś led czem  p o d  z a rzu te m  m o r ­
d erstw a. P r z y b y ły  na m iejsce  w y p a d ­
k u  le k a rz  d z ie ln ico w y , s tw ierd z iw sz y  
śm ierć p o zo s ta w ił n a ra zie  z w ło k i w  
w ięzien iu .

A U T O B U S  Z Ł A M A Ł  K O N I O W I  
N O G Ę . A u to b u s  L w . 90483 k ie r o w a ­
n y  p rze z  W ło d z im ie rz a  M e tza  n a je­
ch ał w  u lic y  Ł y c z a k o w sk ie j na p a r o ­
k o n n y  za p rz ęg  s ta n o w ią cy  w łasn o ść 
C h a im a  R o tte r a . Jeden k o ń  d o zn a ł 
z ła m an ia  nogi.

Z G O N  S Ł U Ż Ą C E J  W Ś R Ó D  N I E ­
W Y J A Ś N I O N Y C H  O K O L I C Z N O ­
Ś C I. W  m ieszk an iu  , n ie ja k ie g o  D r e ­
szera  p rz y  ul. B ilcze w sk ie g o  3, z m a r­
ła w c z o r a j je g o  słu żąca, 32 -letn ia  Z o -  
fja  K u lik . D re s ze r  zezn a ł, że słu żąca 
zm arła  na astm ę lu b  te ż  z  p o w o d u  
w a d y  serca. W  to k u  jed n a k  p rz e p r o ­
w a d z o n y c h  p rz e z  p o lic ję  d o ch o d zeń , 
le k a rz  d z ie ln ic o w y  dr. S ch en k er  
stw ierd z ił, że nie z a c h o d zi tu  w ca le  
w y p a d e k  nagłej śm ierci, lecz  z g o n  na­
stąpił p ra w d o p o d o b n ie  w sk u te k  p rzed  
w czesn e g o  p o ro d u . C e le m  s tw ierd z e ­
nia fa k ty c z n e j p r z y c z y n y  śm ierci 
z w ło k i o d sta w io n o  d o In s ty tu tu  m e­
d y c y n y  sąd o w ej.

B Ó J K A  P R Z Y  U L . Ź R Ó D L A N E J .
W c z o r a j  p o p o łu d n iu  w  rea ln ości p rz y  
ul. Ź ró d la n e j 33 w  m ieszk an iu  J ó ze fy

| L.  30  |
S o b o la k  w y n ik ła  b ó jk a , m ia n o w icie  
S o b o la k o w a  c h w y c iw s z y  ż e la z n y  g a r­
n ek  u siło w ała  u d e rz y ć  n im  ż o n ę  
sw eg o  su b lo k a to ra  Julję K o ło d z ie jo -  
w ą. T a  je d n a k  w y r w a w s z y  S o b o la k o - 
w e j g a rn e k  z rą k  u d e rz y ła  ją w  g ło ­
w ę  ta k  silnie, iż  S o b o la k o w a  stra c iła  
p rz y to m n o ś ć . P o g o to w ie  r a tu n k o w e  
po u d zie len iu  jej p ie rw sze j p o m o c y  
o d w io z ło  S o b o la k o w ę  d o szp ita la  
p o w sze ch n eg o . Stan jej jest g r o ź n y . 
K o ło d z ie jo w ą  p o  spisaniu p ro to k o łu  
p o zo s ta w io n o  na p o ln e j  stopie.

K R A D Z I E Ż E .  D o  m ieszk an ia  E m i- 
lji S k arb iń sk ie j p rz y  ul. O b w o d o w e j 
na B o g d a n ó w ce , p o  w y ła m a n iu  d rzw i 
o d  p o d w ó r za  , d o sta li się n iezn an i 
s p ra w c y  i skra d li d w a  fu tra  dam skie, 
d w a  p ła szcze  d am skie, o r a z  r o w e r  
m a rk i „ P u c h “  n a d to  4 su kie n k i d am ­
skie łą c zn e j w a rto śc i 4.800 z ł. —  N ie ­
z n a n y  sp raw ca w ła m a ł się d o  m ie szk a ­
nia Jana Saban a p rz y  ul. K u rk o w e j
6, skąd skra d ł g o tó w k ę  w  k w o c ie  
i .joo zł. o ra z  b iż u te r ję  łą czn ej w a r­
tości 2.000 zł.

Bóle w żołądku, ściskanie w dołku 
obstrukcję, gnicie w kiszkach, złe trawienie, 
bóle głowy, obłożony język, bladą cerę, łatwo 
usunąć, stosując naturalną wodę gorzką „Fran­
ciszka-Józefa", biorąc wieczorem przed u- 
daniem się na spoczynek pełną szklankę. —

P. Prezydent Rzeczypospolitej Mościcki
przyjął protektorat nad jubileuszową kampanją 

Targów Wschodnich.
R a d a  N a d zo r c z a  T a r g ó w  W s c h o d ­

n ich  z w ró c iła  się do P. P rez y d e n ta  
R z e c zy p o s p o lite j p ro f. dr. M o ś c ic k ie ­
go  i do P. M a rsza łka  P iłsu d sk iego  z 
p ro śb ą o p rz y ję c ie  p r o te k to r a tu  nad 
te g o ro c z n ą  ka m p a n ją  T a r g ó w  W s c h o ­
dn ich  z o k a z ji ic h  10 -lecia, z  ch w ilą , 
g d y  z u k o ń c ze n ie m  w s zy s tk ic h  p r z y ­
g o to w a w c z y c h  p ra c  o r g a n iza c y jn y c h  
o k a z a ło  się, że  sze r o k o  za k re ś lo n y  
pro g ra m  ju b ileu szo w e j m a n ifesta cji 
p rz y o b le k a  się w  co ra z  k o n k re tn ie jsze  
k sz ta łty  i do p o m y śln e j d o c h o d z i rea­
lizacji.

P. P r e z y d e n t  R z e c zy p o s p o lite j 
p rz y c h y lił  się d o  p rze d sta w io n e j M u 
p ro śb y  i p rz y ją ł p ro te k to r a t  nad ju ­
b ile u szo w ą  ka m p a n ją  T a r g ó w , p o le ­
ca jąc ró w n o c ze śn ie  p. M in is tro w i 
P rze m y słu  i H a n d lu  zastąp ien ie  G o  
na u ro c z y s to ś c i in a u g u ra cy jn e j, dnia 
2 w rze śn ia  b. r., g d y ż  o so b iście  w  
ty m  czasie  do- L w o w a  p r z y b y ć  nie 
m o że .

P r z y c h y ln a  d e c y z ja  ze  s tro n y  P. 
M a rsza łka  P iłsu d sk ieg o  d o tyc h c z a s  je ­
szcze nie n a d eszła i o c z e k iw a n a  jest w  
n a jb liż sz y c h  d niach.

U. Ogólnokrajowy Zjazd Komunalnych Kas 
Oszczędności we Lwowie.

D o  lic z n y c h  p o p rz e d n io  ju ż  z a p o ­
w ie d z ia n y c h , z ja z d ó w  k o n g r e s ó w  i 
k o n fe re n c y j, o  w y b itn e m  z n a cze n iu  
g o sp o d a rc ze m , k tó re  o d b y ć  się m a ją  z  
o k a z ji ju b ile u s zo w y c h  T a r g ó w  W s c h o  
d n ich  i w  czasie  ich trw a n ia , z w o ła n y  
zo stał o s ta tn io  z in ic ja ty w y  Z w ią z k u  
P o lsk ich  K as O szczę d n o ści w e  L w o ­
w ie , je d n o m yśln ie  z a tw ie rd z o n e j p rz e z  
K o m ite t  O rg a n iz a c y jn y  Z w ią z k u  
Z w ią z k ó w  K as O szczę d n o ści w  W a r ­
szaw ie, Il-g i o g ó ln o -k r a jo w y  z jazd  
k o m u n a ln y c h  K as O szczę d n o ści, k tó ­
ry  o d b ę d z ie  się w  d n ia ch  14 i ij  
w rześn ia  b. r.

P o d  w zg lę d em  o rg a n iza c ji, z ja zd  
ten  b ęd z ie  tem  się ró żn ił  o d  z eszło ­
ro c z n e g o , k tó r y  p o  ra z  p ie r w sz y  o d ­

b y ł się p o d czas  W y s ta w y  K ra jo w e j 
w  P o zn an iu , że w y g ło s zo n e  na n im  re­
fe r a ty  będ ą n a stęp n ie  p rz e d m io te m  
o b ra d  w  k o m isja ch  i d ad zą m o żn o ść  
w y m ia n y  zd a ń  i przeprow a dzfen ia  
s zc z e g ó ło w e j d ysk u sji w  spraw a ch  
o g ó ł k o m u n a ln y c h  kas ż y w o  o b c h o ­
d zą cyc h . Z a  g łó w n y  tem a t re fe ra tó w  
z ja z d o w y c h , k tó re  w y g ło s zą  pp. L eo n  
Ż e b ro w s k i, d yr. M iejsk iej K a sy  O sz czę  
dności w  S ta n isła w o w ie  i p. K a z im ierz  
N a m y sł, d y r . M iejskiej K a sy  O sz c z ę ­
dności w  K a to w ic a c h , o b ra n o  za g a d ­
nien ia p o lity k i k r e d y to w e j K as O sz c zę  
dn ości i ro lę  ic h  w  system ie c e lo w e ­
g o  o szc zę d za n ia  na cele  b u d o w la n e . 
D ru g i d zień  z ja zd u  p o św ięc o n y  b ę ­

d zie  z w ie d za n iu  T a r g ó w  W sch o d n ic h .
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Jak wygląda 
małżeństwo u Papuasów?

„P ra g e r  P resse" c y tu je  w y ją te k  ze 
św ieżo  o p u b lik o w a n ej p ra cy  d ra P aula 
W ir z a  pt. „U  s y m p a ty c zn y c h  d z ik u ­
sów  w  N o w e j G w in e ji” . D r . W ir z  p o ­
ch o d z i z B ra z y lji i jest jed n y m  z n a j­
w y b itn ie js zy c h  u c z o n y c h  p o d r ó żn i­
k ó w . Jem u to  z a w d zięc za  św iat szereg 
d zie ł n a u k o w y c h  o N o w e j G w in eji, 
k tó re j p o św ięc ił ta k że  i sw ą osta tn ią  
k sią żk ę . ; i

O to  co m ó w i rz e c z o n y  w y ją te k  o  
m a łże ń stw a ch  P ap u asów :

P ap u asow ie, z a m ieszk u ją cy  ob szar 
S entani h o łd u ją  w p ra w d zie  w ie lo żeń - 
stw u , w  p ra k ty c e  jedn ak t y lk o  n a cze l­
n ic y  szc z e p ó w  posiadają w ięce j żo n .

Z a w a rcie  m a łże ń stw a  zw ią za n e  jest 
z  szeregiem  z a w iły c h  i d z iw n y c h  fo r ­
m a ln ości. M ło d z ie n ie c  b yn a jm n ie j nie 
m a p ra w a w ed le  sw ego u p o d o b an ia  
p o ślu b ić p ierw szej lepszej d z ie w ic y , 
c h o ć b y  n a w et p osiadał d o sta teczn ą 
ilość pereł na zap ła cen ie  o k u p u . P rze -  
d ew szy stk iem  m usi b o w ie m  o p ró c z  
ro d z ic ó w  d zie w czę cia , z a w ia d o m ić  o 
sw y m  za m ia rze  ta k że  i n a cze ln ik a  wsi. 
T e n  m usi p o stan o w ien ie  m ło d eg o  c z ło  
w ie k a  p rz y ją ć  do w ia d o m o ści, za  co  
n a leży  m u  się p ew n a  ilość p ereł. D o ­
p iero  p o ich  u iszczen iu  m o że  ro zp o ­
czą ć  się ok res  n a rzeczeń stw a .

N a rz e c z o n y  w za m ian  za  zap ła co n ą 
p rze z  siebie cenę k u p n a  za  d z ie w c z y ­
nę, o trzy m u je  od  jej ro d z ic ó w  w za ­
jem ne p o d a ru n k i w  p o staci o w o c ó w  
sago, m ięsa w ie p rzo w e g o  itp . P rze z  
ca ły  czas n a rze cze ń stw a  m ło d z i nie 
sch o d zą się ze sobą a n a rz e c zo n y  nie 
p o k a zu je  się n a w et w e  w si, w  k tó re j 
m ieszk a jego w yb ra n a . N a to m ia st  czas 
ten p rz e zn a c z o n y  jest n a osta teczn e  
ustalenie c e n y  k u p n a  ż o n y . Skład a się 
o n a  p rze d ew szy stk ie m  ze sta ry ch  pe­
reł, ła d n y ch  o k ła d z in e k  do n o ż y  a c za ­
sem  i z in n y c h  p rz e d m io tó w . D o o k o ła  
sta ry ch  p ereł o b ra ca  się w o g ó le  całe 
ży c ie  Papuasa, k u  n im  zw ra c a  w s zy s t­
k ie  swe m y śli i p ożą d an ia. Z d o b y ć  ich 
w ięce j, co ra z  w ięce j jest n a jgo rętszem  
p ra gn ien iem  k a żd eg o  p o w a ż n e g o  m ę ż ­
c z y z n y . Z n a czen ie  n a c ze ln ik ó w  s zcze ­
p ó w  zależn e  jest od ilości p osiad an ych  
pereł. P rzed  za w a rciem  m a łżeń stw a 
p erły  od  n a rze czo n eg o  o tr zy m u ją  b ra ­
cia d z ie w c zy n y , jej ro d zice  o ra z  b ra ­
cia ojca. Specjalna delegacja w y b iera  
się ze w si n a rze czo n eg o  d o r o d z ic ó w  
n a rze czo n ej celem  w ręc ze n ia  pereł. 
P erły  te p o d d aw an e  b y w a ją  następnie 
s kru p u la tn em u  badan iu. T r w a  o n o  z 
reg u ły  k ilk a  g o d zin  i n ieraz  się zd a rza , 
że k ijk a  p ereł zostan ie  o d rzu c o n y c h  
ja ko m a ło w a rto śc io w e  i m uszą b y ć  za ­
m ien ion e na inne.

O  ile w  k o ń c u  nastąpi zgo d a , p r z y ­
p ro w a d za  s ta rszy  b ra t d z ie w c zy n ę  do 
w si n a rze czo n eg o , gd zie  na razie  za ­
m ieszk u je  u sw y c h  teśció w . M ło d z i 
sch o d zą  się w  zaroślach, ale w e w si nie 
p o k a zu ją  się razem . T e g o  w ym a g a ją  
fo r m y  to w a rzy sk ie . D o p ie r o  p o  p r z y j­
ściu na św iat d zie ck a , ro z p o c z y n a  się 
w sp ó ln e  go sp o d a rstw o .

BnI.

Teokratyczna republika 
mnichów prawosławnych.

W  G rec ji w y n ik ł za ta rg  m ię d zy  
w ła d za m i p ań stw o w em i a C e r k w ią  pra 
w o sław n ą p o n iew a ż  rzą d  a teń ski o- 
p ra co w a ł p ro je k t  u sta w y, na m o c y  
k tó re j in a c z n e  d o b ra  ce rk ie w n e  i k 
szto rn e  m ia ły b y  b y ć  w y w ła sz c zo n e  i 
o d d an e p o d  za rzą d  p aństw a.

N ie  u lega w ą tp liw o ści, że n a jb ar­
d zie j b y ła b y  d o tk n ię ta  tą u sta w ą Ś w ię­
ta G ó r a  A th o s , n iew ie lk i k a w a łe k  z ie ­
m i, k tó r y  d o tyc h c z a s  z a ch o w a ł w  nie­
ska lan ej fo rm ie  sw e o b lic ze  śred n io ­
w ie czn e . N a z w a  ta o b ejm u je  jed n ą z 
trz e c h  o d n ó g , k tó re m i o d  s tro n y  m o ­
rza  E g ejskiego  k o ń c z y  się p ó łw y sep  
C I a lc y d y jsk i, a p o c h o d z i o d  n a jw y ż ­
szej na ty m  m a ły m  p ó łw y sp ie  g ó r y  
A th o s  (19 35 m.).

l\ erw s ze  osiedla m n ic h ó w  b iz a n ­
ty js k ic h  z ja w iły  się tam  ju ż  w  c z w a r ­

t y m  w iek u . W  X - ty m  w ie k u  m nisi 
p o czę li się o rg a n izo w a ć  w  g m in y  za ­
k o n n e, k tó re  p rz e tr w a ły  do dziś dnia. 
C esarze  b iz a n ty jsc y  p rz y z n a w a li g m i­
n o m  m n iejsze łu b  w ię k sze  o b sza ry  z ie ­
m i i b u d o w a li z p rz e p y c h em  k o śc io ły  
i k la s z to ry , k tó re  _prawie bez  w y ją tk u  
Z a c h o w a ły  się d o tych cza s .

Z  biegiem  stu leci na p ó w ysp ie  w y ­
t w o r z y ła  się rep u b lik a  z w łasną k o n ­
s ty tu c ją  i w łasną su w eren n ością. P o ­
siada on a dzisiaj sw ój p ie r w o tn y  s ta tu t 
śre d n io w ie czn y , k tó re g o  n ie'"n aru szyło  
n a w et w ie lo w iek o w e  p an o w a n ie  T u r ­
k ó w . R z ą d  g rec k i specjalną u sta w ą p. 
t. „K o n sty tu c ja  G ó r y  A th o s  z 1 cz e rw  
ca 19 26“  za g w a ra n to w a ł jej a u to n o - 

m ję.
O b e cn ie  rep u b lik a  A th o s  skład a się 

z  : c  k la s z to ró w , z k tó ry c h  17  jest z a ­
m ie szk iw a n ych  p rze z  m n ic h ó w  g re c ­
k ic h , jeden p rzez  b u łga rsk ic h , jeden 
p rze z  ro sy jsk ich  i jeden p rz e z  serb ­
skich.

P o d  w zg lę d em  k o ście ln o -p ra w n y r. 1 
zależą  o n e  o d  p ra w o sła w n e go  p a trja r- 
c h y  e k u m en ic zn eg o . W s z y sc y  m ie szk a ­
ją c y  w  n ich  m n isi tra cą  starą p r z y n a ­

leżn o ść p a ń stw o w ą  i a u to m a ty c z n ie  o- 
trz y m u ją  o b y w a te ls tw o  grec kie.

O rg a n  a d m in istra c y jn y  G ó r y  A t ­
hos, „ Y e r a  k in o tis“ , skła d a się z 20-tu 
p rzed sta w icie li, rezyd u je  w  s to lic y  w o l­
n ego  p ań stw a , K a rye s, i spraw u je  
w szy s tk ie  fu n k c je  p ań stw o w e  z w y ­
ją tk iem  k a rn o -p ra w n y c h . R z ą d  g rec k i 
jest rep re ze n to w a n y  p rze z  g u b ern a to ­
ra, k tó re m u  p o d leg a  o d d z ia ł 12 ż a n ­
d a rm ó w , o raz  b iu ro  p o c z to w e  i te le ­
g ra fic zn e .

L ic z b a  m n ic h ó w  G ó r y  A th o s  w y ­
nosi o b ecn ie  4 tysiące. R o k  r o czn ie  
p rz y b y w a  tu  w ie lu  p ie lg r z y m ó w  i tu ­
r y s tó w , k tó r z y  z m a łego  p o r tu  D a p h n i 
na za ch o d n im  b rze g u  p ó łw y s p u  udają 
się do k la s z to r ó w  w ą z k ie m i ścieżka m i 
pieszo  lub  na osłach .

U sta w a  w y w ła szcza ją c a , w  razie  
p rz y jęc ia  jej p rze z  p arlam en t, b y ła b y  
ciosem  śm ie rteln y m  dla teg o  je d yn eg o  
w  sw o im  ro d za ju  p a ń stew k a  na św ię­
cie. Jed n a kże  osta tn ie  s ło w o  nie jest 
jeszcze w y p o w ied z ia n e , p o n iew a ż  na 
w n io se k  r zą d ó w  b u łga rsk ieg o  i ju g o ­
sło w iań sk iego , spraw ą tą m a zająć się 
w  n a jb liższy m  czasie L ig a  N a ro d ó w .

Podatki w sierpniu.
M in is ters tw o  S k a rb u  p rz y p o m in a  

p ła tn ik o m  p o d a tk ó w  b ezp o śred n ic h , 
że w  ciągu  b. m . p rzyp a d a ją  term in y  
p łatn o ści n a stęp u ją cy ch  p o d a tk ó w :

1) D o 15 bm . —  p a ń s tw o w y  p o ­
datek  p rz e m y sło w y  od  o b ro tu , osią­
gn iętego  w  lip cu  rb. p rze z  p rzed się­
bio rs tw a  h a n d lo w e I. i II. k a teg o rji i 
p rze m y sło w e  I. —  V .  k a teg o rji, p ro w a ­
dzą ce  p ra w id ło w e  księgi h a n d lo w e 
ora z  p rze z  p rzed sięb io rstw a  sp ra w o z ­
d a w c ze ;

2) D o  tej sam ej d a ty  —  o d ro c z o n a  
za lic z k a  na p o czet p o d a tk u  p rz e m y ­
sło w ego  od  o b ro tu  za  II. k w a rta ł rb ., 
w  w y s o k o ś c i 1/5 k w o t y  teg o ż  p o d a t­
k u , w y m ie rzo n eg o  za  r. 1929, p rzez  
p rzed sięb io rs tw a  p rze m y sło w e  i h a n ­
d lo w e, nie p ro w a d zą ce  p ra w id ło w y c h  
ksiąg h a n d lo w y c h  o raz  p rzez  zajęcie, 
p rze m y sło w e ;

3) P o d a tek  d o c h o d o w y  od u p osa­
żeń  s łu ż b o w yc h , e m e rytu r  i w y n a g ro ­
d zeń  za n ajem n ą pra cę w  ciągu  7-u  
dni po d o k o n a n iu  p o trą cen ia ;

4) D o  d n ia  j i  bm . p a ń s tw o w y  p o ­
d a tek  od  n ieru ch o m o śc i za k w art. 
Il-g i rb.

3) D o  tejże  d a ty  p o d a tek  od  lokali 
za k w . I i i- i rb.

6) T a k o ż  —  p a ń s tw o w y  p o d a tek  
o d  p la có w  b u d o w la n y c h  za I l l- i  
k w . rb.

N a d to  w  sierp n iu  p łatn e  są zale­
głości o d ro c z o n e  lu b  ro z ło ż o n e  na ra ty  
z tem in em  p łatn o ści w  ty m  m iesiącu, 
tu d zież  p o d a tk i, na k tó re  p ła tn ic y  o- 
t rz y m a li n a k a zy  p ła tn ic ze  z term in em  
p łatn o ści w  ty m  m iesiącu.

Italski przemysł 
ceramiczny.

P o c z ą tk i p rze m y słu  ce ra m iczn e g o  
w  Ita lji sięgają b a rd zo  o d le g ły c h  c z a ­
sów . Ju ż w  epoce e tru skie j i w  sta ro ­
ż y tn y m  R z y m ie  sztu k a  ta osiągn ęła 
w y s o k i stop ień  d osko n ałości. D ru g i o- 
kres jej r o z k w itu  na z iem i ita lsk ie j 
p rz y p a d a  na epo kę  O d ro d z en ia , d zię ­
ki p o ło żo n y m  w  ty m  k ie ru n k u  zasłu ­
gom  p rze z  b raci della R o b b ia  w e  F lo ­
ren cji o raz  lic zn e  za stęp y a rty s tó w , 
g ru p u ją cy ch  się zw ła szcza  w  F erra rze, 
F a e n zy , U rb in o , D e ru ta , G u b b io  etc.

W  n astępstw ie w yn a le zie n ia  (w  r. 
1700) sposobu w y ra b ia n ia  p o rce la n y , 
p o w stała  w  1735 r. p ierw sza ita lsk a  
fa b ry k a  p o rce la n y  w  D o c c ia  (p o d  F lo ­
ren cją), i n iem al jednocześn ie, słynna 
fa b ry k a  w  C a p o d im o n te  Dod N e a p o ­
lem .

C e ra m ik a  s ta ro ży tn a  og ra n icza ła  
się niem al d o  w y r o b ó w  a r ty s ty c zn y c h , 
n a tom ia st w  o ó ź n ie js z y c h  czasach , a 
zw ła szcza  w  X I X  w . została  u p rz e m y ­
s ło w io n a  i sk iero w a n a ró w n ież  
p ra k ty c z n y c h  ce ló w . Tednorzpśnie za ­
s to so w a n o  w  tej d zied zin ie  o d p o w ie d ­
nie m a szyn y  i n a jn o w sze  śro d k i tec h ­
niczn e.

T w a r d y c h  m a terja łó w , ( ja k o  to : 
k w a rc u , fe ld szp a tu , w ap n iaT tN a w y r o ­
b ó w  c e ra m iczn yc h , d o sta rczają  o b fi­
cie  ko p aln ie, ro zrz u c o n e  p o  całej Italji, 
n a tom ia st z a p o trzeb o w a n ie  mas p la­
s ty c zn y c h . z w ła szcza  g lin y  i k ao lin u , 
p o k ry w a  w  zn a czn e j m ierze p r z y w ó z  
z za g ra n ic y.

W e d łu g  spisu p rz e m y sło w e g o  z  U  
p a ź d z ie rn ik a  19 27, istn ia ło  w  ty m  c z a ­
sie w  Italji o k o ło  1500 za k ła d ó w  cera­
m ic z n y c h , za tru d n ia ją c y c h  o g ó łem  o- 
k o lo  20.000 ro b o tn ik ó w .

Liczba samochodów 
w Warszawie.

Warszawa, 9 sierpnia. ( P A T ) . Jak 
p od aje  „E xp ress  P o r a n n y "  lic zb a  sa­
m o c h o d ó w  w  W a rs za w ie  w zro s ła  w  
lip cu  o 183. O g ó łe m  k r ą ż y  ob ecn ie  
p o  W a rs za w ie  9.561 p o ja zd ó w  m e­
ch a n ic z n y c h , w  tej l ic zb ie  3 .219 ta k ­
só w ek .

NAUKA —  LITERATURA —  SZTUKA.
NEKROPOLJA ETRUSKA W  CERVE- 

TERI POD RZYMEM. Po wizycie premjera 
Mussoliniego wykopaliska archeologiczne w 
słynnej nekropolji etruskiej w Cervetcri (pod 
Ci\itavecchia) od pewnego czasu prawie całko­
wicie zaniedbane, będą prowadzone bardzo 
energicznie. Pradawna Coere etruska była je- 
dnem z najpotężniejszych miast tego narodu 
na pobrzeżu morza Tyreńskiego. Metropolja 
ta miała do dyspozycji dwa porty —  Fyrgos 
(obecnie Castello di Santa Severa) i Alsjon 
obecnie Pola) i przetrwała w formie miasta 
rzymskiego (po wojnach etruskich z Rzy­
mem) aż do XVII stulecia naszej ery. Dotych­
czasowe wykopaliska prowadzone doryw­
czo po zajęciu przez Włochy terytorjum 
dawnego państwa papieskiego w r. 1870 dały 
zdumiewające rezultaty, przyczyniając się do 
rozszerzenia wiadomości o cywilizacji etrus­
kiej, która dała zasadnicze podstawy cywilizacji 
łacińskiej. Premjer Mussolini zapewnił zarząd, 
wykopalisk w Cervcteri, że rząd włoski wy­
asygnuje odpowiednie sumy na ten cel, zdając 
sobie zprawę z wartości międzynarodowej w 
sensie kulturalnym ewentualnych rewelacyj 
archeologicznych na terenie Cerveteri.

DYPLOM KOPERNIKA. Jak donoszą z 
Ferrary, adwokat tamtejszy hr. Ronchi o- 
głosił tekst dyplomu Mikołaja Kopernika, 
który odnalazł w archiwum notarjuszów du­
chownych miasta Ferrary. Dokument ten, 
zredagowany w języku łacińskim, ma w prze­
kładzie brzmienie następujące:

„1503. Ostatniego dnia miesiąca maja w 
Ferrarze, w Pałacu Biskupim, pod portykiem 
degli Plorti, w obecności świadków Imć Pana 
Jana Andrzeja de Lazzari, sycylijczyka z Pa­
lermo, Jego Magnificencji rektora fakultetu 
prawa na uniwersytecie w Ferrarze, oraz 
pana Bartłomieja de Silvestri, obywatela i 
notarjusza z Ferrary i Ludwika BaldassarPego, 
obywatela Ferrary, czcigodny i uczony mąż 
Mikołaj Kopernik z Prus, kanonik warmiński 
i scholastyk Kościoła Sw. Krzyża we Wroc­
ławiu, który studjował w Bolonji i w Padwie, 
otrzymał dyplom prawa kanonicznego, oraz 
złożył doktorat, zaaprobowany pełnią gło­
sów, po wysłuchaniu superintendanta wikar- 
jusza Jerzego Priscianusa.

Promotorami byli Filip Bardella i Antoni 
Leto, który ofiarował Kopernikowi odznaki 
obywatela Ferrary. Akt spisał notarjusz To­
masz Melechino".

*

„Ęrzegłąd Morski“  —  Miesięcznik Mary­
narki Wojennej przynosi w ostatnim nume­

rze między innemi: Kdor. Petelenz Czesław—  
Na marginesie procesu „Edgar Quinet“ . 
Kdor. ppor. dypl. Czeczott Rafał —  Dok­
tryna Mahan‘a w świetle doświadczeń wojny 
światowej; Kpt. mar. Lewicki Anatol —  Epi­
zody z walki krążowniczej na Oceanie Spo­
kojnym i Atlantyckim; S. K. inż. Kochanow­
ski —  Flota przyszłości; K. Mora —  Z cyklu: 
Łodzie podwodne: „U. 38“ wysłana po i. 
ców; Ppor. mar. Staniul Zygmunt —  Wpływ 
radjopodsłuchu na przebieg operacji  ̂ morskich 
w świetle licznych faktów z wojny światowej; 
S. Krzyżanowski —  Obrona konstrukcyjna 
okrętów przed torpedami; Kdor. por. w st. 
sp. inż. Żelechowski Witold —  Wydobycie 
z wody tureckiego krążownika „Medjidieh" 
w r. 1915.

N o ły  nunur „Przeglądu Komunikacyj­
nego". Ukazał się nowy numer „Przeglądu 
Komuninacy|nego“ wydawnictwa Ajencji 
Wschodniej. Treść tego numeru jest następu­
jąca: Polskie Koleje Państwowe będą wyod­
rębnione z gospodarki państwowej —  specjal­
ny wywiad 7. p. Min. Komunikacji inż. Al­
fonsem Kiihnem o komercjalizacji kolei —  
Stamis. Znakomici gośc:e zagraniczni w Pol­
sce z okazji M. W. K. T. Ministrowie zagra­
niczni o stosunkach z Polską i Wystawie Po­
znańskiej. Realne wyniki M. W. K. T. —  wy­
wiad z Nacz. Dyr. prof. St. Roppem. W y­
stawa Poznańska stanęła minimalnerm fundu­
szami. Dyr. Tad. Rolla-Dobiński o gospodar­
ce finansowej Wystawy. Przemysł taboru ko­
lejowego na M. W. K. T. —  St. Janiszewski 
wice-dyrektor M. W. K. T. Czem się wyróż­
nia wystawa w Poznaniu? —  St. Misiakowski. 
Możliwości ekspansji eksportowej Polskiego 
Przem. Taboru Kolejowego. Ruch tramwajo­
wy i autobusowy na G. Śląsku i w Zagł. Dą- 
browskiem —  dyr. inż. St. Wrede. Komuni­
kacja autobusowa w Polsce —  ważniejsze u- 
chwały I-go Pol. Kongresu Komun. Autobus 
w Poznaniu. 8 miesięcy pracy organizacyjnej 
Centr. Zw. Właścicieli Autobusów R. P. Nie­
dole Międzymiastowej Komun. Autobusowej. 
Poznańska Kolej Elektryczna. Krakowska 
Dyrekcja Kolejowa wymaga należytej rozbu­
dowy, dyr. inż. M. Gronowski. Zakłady O- 
trowieckie na Wystawie w Poznaniu. Cele i 
zadania Kolejowego Przysposobienia Wojsko­
wego —  W!. Starzak. Przewozy towarowe w 
skrzyniach zbiorczych.

Z powyższego widać że treść ostatniego 
numeru „Przeglądu Komunikacyjnego" jest 
bardzo aktualna i bogata. Dodać należy, że 
cały numer ozdobiony jest licznemi kliszami.

Wyrok na bandytę, dywersanta i szpiega.
W iln o , (P A T ). Jan B a rto sz, ban­

d y ta , d yw e rsa n t o ra z  szpieg, k tó r y  na 
czele  zo rg a n iz o w a n e j na teren ie  R o sji 
so w ieck ie j b a n d y , d o k o n a ł ca łego sze­
regu n a p a d ó w  ra b u n k o w y c h , p o łą c z o ­
n y ch  z o k ru tn em i m o rd a m i w  ub. 
r o k u  w p a d ł w  ręce w ła d z  b e zp ie czeń ­
stw a. M a on na sum ien iu  p a m ię tn y  n a­
pad na Stołpce.

W  p o sz c z eg ó ln y c h  sp raw a ch  B a r­
tosz w ie lo k ro tn ie  b y ł sk a za n y  na b e z ­
term in o w e  ciężk ie  w ięzien ie , a n ie­
k tó re  w y r o k i p rz e sz ły  ju ż  w szystk ie  
in stan cje  sąd ow e i sta ły  się p ra w o m a c- 
nem i. W  d w ó c h  sp raw a ch  b a n d y ta  
sk a za n y  zo stał p rz e z  sąd y o k rę g o w e  na 
b ezterm in o w e  w ięz ien ie , n a to m ia st 
trze cia  spraw a, w  k tó re j B a rto sz  ska ­
za n o  zo stał p rz e z  Sąd O k r ę g o w y  w  
N o w o g r ó d k u  na k arę  śm ierci p rzez  
p o w ieszen ie , stała się ob ecn ie  p rz e d ­

m io tem  ro z p r a w y  w  S ądzie  A p e la c y j­
n y m . W  tej spraw ie B a rto sz  o s k a rżo ­
n y  jest o d o k o n a n ie  na czele  b a n d y 
u z b ro jo n e j w  k a ra b in y  i re w o lw e ry  
n a pa d u  na fo lw a r k  B la c zy n  w  gm inie  
k lc c k ie j , p o w . n ieśw ieskiego . F o lw a rk  
n a le ży  d o p. Ś w irk o -G o d y c k ie g o . B a n ­
d yc i p o  s te ro ry zo w a n iu  d o m o w n ik ó w  
z ra b o w a li w ie le  g a rd e ro b y  i b iżu te r ii 
i w y w ie ź li d o  R osji. N a  r o zp ra w ie  
o b e c n y  b y ł p. S w ir k o -G o d y c k i,  k tó r y  
p o zn a ł z b ro d n ia rza  i stw ierd z ił, iż B a r­
to sz  d o w o d z ił bandą w  czasie napadu 
na fo lw a r k  B la czy ij. O sk a r ż o n y  w y ­
p ierał się w in y , p rż e w ó d  są d o w y jed­
n a k  d o sta rc zy ł n iez b ity c h  d o w o d ó w  
o b cią ża ją cyc h  go. Sąd A p e la c y jn y  po 
n a ra d zie  zm ien ił p o p rzed n i w y m ia r  
k a ry , ska zu jąc  B a rto sza  na b ezte. m i­
n o w e  c iężk ie  w ięzien ie .
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Sierpień
w naszych uzdrowiskach.

T R U S K A W I E C .  Z ja zd  k u ra cju szy  
b a rd zo  lic zn y , lic zb a  ich  d o b iega do 10 
ty s ię c y  osób. M im o  to  w s zy s tk o  w e 
w z o ro w y m  p o rzą d k u . P o m ia rk i T r u -  
sk a w ie ck ie  ściągają lic zn e  rzesze am a­
t o r ó w  sło ńca, k ąp ie li i p la ży . B a w ią  tu  
ks. B isk u p  R o sp o n d  z  K ra k o w a , m istrz  
S ta ch ie w ic z  i w ie lu  w y b itn y c h  p rz e d ­
s ta w icieli św iata a r ty s ty c zn e g o  i lite ­
ra ck ieg o .

Ż L G I E T T Ó W . P o g o d a  ustaliła się. 
P rze  nętna tem p era tu ra  20 st. R . Z  
d n iem  - 5 b. m. r o zp o c zy n a  się III. se­
z o n , w k c ć ry m  u n y  są zn a czn ie  z n i­
żo n e . / oczą  .vszy 1 d 1 w rześn ia  k o szta  
p o b y t 1.-, z r y c i  a łtew a n o  w  ten sposób, 
że  p o b y t  3 -ty g o d n io w y  b ęd zie  się kal- 
ku low .-! d o  ,\. 29C 4 -ro  t y g o d n io w y  
z ł. 390. —  W  c e r e  tę v- lic zo n e  są k o - 
.z ta  i. e;.zka.iia w.trz; m am a, .k ą p ie li i 
o p ła t  kuraC) ,n yc j. 7 ak l 'd  b ęd zie  te ­

raz  o tw a r ty  cały rok  \ U a d o m o ś c i u- 
d zie la  Z a rz ą d  Z d r o jo w y  o ra z  w szyst-  
k ‘e od  i^ iii i a ;:,.c je  C e n tra li P ro p a ­
gan d y T u r y s t y k i  i U z d r o w is k  „ O r ­
bis1'

Co usłyszymy przez 
radjo ?

Sobota, 9 sierpnia.
Lwów, (385) 11.58 Retransmisja sygnału 

czasu z obs. astr. w "Warszawie, hejnału 
z wieży Marjackiej w Krakowie. —  12.05
13.00 Koncert z płyt gramofonowych. Gra­
mofon i płyty z firmy Kaim i Syn we Lwo­
wie, ul. Kopernika 11. —  17.35 Transmisja 
z Krakowa: Odczyt pt. „Pamiątki polskie w 
Gdańsku" wygł. dr. W. Dobrowolski. —  18.00 
Transmisja z Krakowa; Program dla dzieci. 
—  19.00 Rozmaitości, komunikaty oraz kon­
cert płyt gramofonowych. —  19.10 Transm- 
sja z Krakowa: Odczyt pt. Przegląd polityki 
zagranicznej ubiegłego tygodnia wygł. dr. Jan 
Reguła. —  19.30 Transmisja z Warszawy: 
Fejleton pt. „Umarła świątynia", wygł. p. Jan 
Sokolicz-Wroczyński. — 19.45 Trasmisja z 
Warszawy: Centralne Tow. Organizacji i S- 
łek Rolniczych do swych. .członków i ogółu

rolników. —  29.00 Transmisja z Warszawy: 
Prasowy dziennik radjowy. —  20.15 Trans­
misja z Warszawy: Koncert w wykonaniu 
wiedeńskiego duetu gitarzystów (Otto Schin­
dler i A. Stelzer). —  21.05 Transmisja z War­
szawy Koncert popularny z Doliny Szwajcar­
skiej w wykonaniu orkiestry Filharmonji 
warsz. i solistów. —  22.00 Transmisja z War­
szawy: Fejleton pt. „Polskie wyprawy spo - 
towe" (Sztokholm, Helsinki, Ostenda), wygł. 
p. ppłk. Wład. Osmólski. —  22.15 Trasmisja 
komunikatów 7. Warszawy. —  23.00— 24.00 
Muzyka taneczna z „Bagateli".

Niedziela, dnia 10 sierpnia 1930.
Lwów. 10.00 Transmisja z Radomia: 

Msza połowa z kazaniem ks. Biskupa Bandur- 
skiego. 11.58 Sygnał czasu i hejnał. 12.05 do
13.00 Koncert z płyt gramofonowych. 15.30 
Transmisja odczytu rolniczego z Warszawy. 
15.50 Transmisja muzyki z Warszawy, 16.00 
do.17.oo Transmisja z Warszawy: Przemówie­
nie p. Premjcra Sławka i gen. dywizji Edwar­
da Rydza-Śmigłego z okazji uroczystości, 
związanej 7. 9 ogólnym Zjazdem Legjonistów. 
17.10 Trasmisja z Warszawy: Odczyt pt. „Ma- 
rja Szymanowska", wygłosi prof. Adam Czart 
kowski. 17.25 Transmisja z Warszawy: Kon­
cert Reprezentacyjnej Orkiestry Policji Pań­
stwowej. I. r. F. Boieldieu: Uwertura do op. 

I „Kalif z Bagdadu". 2. P. A. Steck: Walc — 
intermezzo „Flirtation", 3 E. Gillet: Kołowro- 

! tek babuni. II. 4. P. Czajkowski: Poemat

symfoniczny „Kaprys włoski", 5. K. Namy­
słowski: Mazur „Matulu kochana", 6. L. An­
dre: Mazur koncertowy. 18.45 Rozmaitości, 
komunikaty oraz koncąert z płyt gramofono­
wych. 19.05 Trasmisja z Warszawy: Wiado­
mości przyjemne i pożyteczne. 19.25 Dalszy 
ciąg rozmaitości. 20.00 Sygnał czasu, poczem 
transmisja z Warszawy: Kwadrans literacki: 
Żeromski: „Przedwiośnie". 20.15 Transmisja 
z Krakowa: Koncert. Wjdconawcy: pp. A l­
fred Schenker (skrzypce), Stanisław Siwik 
(śpiew), Jan Hofmann (fort.), Bolesław Wal- 
lek-Walewski (akomp.), 1. Pugnani-Kreisler: 
Praeludjum i Allegro p. A. Schenker, 2. a) 
Weber: arja z opery „Euryanta1, b) Wagner: 
Pożegnanie Lohengrina, p. St. Siwik. 3. a) 
Krein: Arja. b) Kirmann: Chant de Sophar- 
dim, p. A. Schenker. 4. a) Boito: arja z opery 
Mefistofeles, b) Bizet: romanza z opery „Car­
men", p. St. Siwik. 5. Paganini: Pałpiti, p. A. 
Schenker. 6. a) Massenet: Elegja, b) Rachma­
ninow: Zmartwychwstał Pan, c) Czajkowski: 
Arja z opery „Dama pikowa", p St. Siwik. 7. 
a) Wladigerrof: Wardar, b) Paganini-Szyma- 
nowski: Capriccio, p. A. Schenker. 22.00
Transmisja z Warszawy: Feljeton pt. „Z dzie­
jów kultury estońskiej", wygłosi dr. Kazi­
miera Zawistowicz. 22.15 Transmisja komu­
nikatów z Warszawy. 23.00— 24.00 Transmi­
sja muzyki tanecznej z restauracji „Oaza" w 
Warszawie.

Ogłoszenia urzędowe.
L I C Y T A C J E .

III. E. 1903/29. Edykt licytacyjny. Dnia 
10 września 1930 r. o godzinie 95 rano odbę­
dzie się w tutejszym Sądzie licytacyjna przy­
musowa sprzedaż 1287/7680 części realności 
lwh. 10 gminy Młodów oraz 99/960 części 
realności lwh. 35 tej gminy oszacowanych łą­
cznie na 1671 zł. najniższa oferta 1114 zł. z 
przy należnościami. 7386

Sąd powiatowy.
Stary Sącz, 15-lipca 1930 r.

E. 6216/29/6. Edykt licytacyjny. Dnia 4 
wiześnia 1930 o godzinie 9 przedpołudniem 
w tut. Sądzie Sala Nr. 7 sprzedane zostaną 
realności wiejskie whl. 223 i 224 gm. Ła- 
woczne wraz z przynależytościami. —  Naj­
niższa oferta 176 zł. 63 gr. —  Bliższe szcze­
góły podane są w edykcie licytacyjnym.

Sąd powiatowy Oddział III.
Skole, dnia 7 sierpnia 1930. 7374

E. 542/30. Edykt licytacyjny. Dnia 9/IX 
odbędzie się w Sądzie tutejszym licytacja 1/12 
części real. zag. lwh. 184 i 185 gm. Piotrko­
wice. Cena szacunkowa 808 zł. 50 gr. najniż­
sza oferta 539 zł. Protokół oszacowania i wa­
runki licytacyjne przeglądać można w go­
dzinach urzędowych w Sekretarjacie Nr. 8. 

Sąd powiatowy.
Tuchów, dnia 4 lipca 1930. 7375
E. 109 /28. Edykt licytacyjny. Dnia 26 

sierpnia 1930 o godzinie 10 odbędzie się w 
Sądzie tutejszym licytacja połowy realności 
objętej ark. gr. Nr. io io gminy Tuchów. Ce­
na szacunkowa 1113 zł. 19 gr., najniższa o- 
ferta 743 zł. 26 gr. Protokół oszacowania i 
warunki licytacyjne przeglądać można w go­
dzinach urzędowych w Sekretarjacie biuro 
Nr. 8. 7376

Sąd powiatowy.
Tuchów, dnia 4 lipca 1930.
E. 49/30. Edykt licytacyjny. Dnia 2 wrze­

śnia 1930 o godz. 10 odbędzie się w tutej­
szym Sądzie licytacja połowy realności zag. 
lwh. 564 gm Siemiechów. Cena szacunkowa 
1868 zł. 25 gr. najniższa oferta 1245 zł. 50 gr. 
P ctokół oszacowania i warunki licytacyjne 
przeglądać można w godzinach u-zędowycn 
w Sekretarjacie Nr. 8. 7377

Sąd powiatowy.
Tuchów dnia 4 lipca 1930.
E. 198/30. Edykt. Dnia 15 września io io 

o godzinie 9 rano odbędzie się w tut. Sądzie 
biuro Nr. 5 licytacja realności whl. 351 gminy 
Woszczańce. Cena szacunkowa 1112 zł. 40 gr. 
Najniższa oferta 808 zł. 27 gr. 75 -2

Sąd powiatow- Oddział III.
Rudki, dnia 28 lipca 1930.

R O Z M A IT E  O B W IE SZ C Z E N IA .
C. III. 38-’ ,3o. Edykt. Powod Fedio Pi- 

szczewiat w Czarnej wniósł skargę przeciw 
Jurkowi Piszczewiatowi i Kaśce Piszczewiat 
pozwanym o zniesi-nie spółwłasności realno­
ści. Audjencja do rozprawy została wyznaczo­
na na dzień 9 września 1930 9 h. w tym Sa­
dzie. Ponieważ miejsce pobytu pozwanego jest 
nieznane, ustanawia się adw. dra Scheffera w 
Ustrzykach kuratorem, który ich będzie za­
stępował na ich koszt i niebezpieczeństwo do­
tąd dopóki oni sami nie stawią się i nie usta­
nowią pełnomocnika. 73 39

Sąd powiatowy.
Ustrzyki, dnia 21 czerwca 1930.

U P A D Ł O Ś C I .
Sa 78/30/26. Zastanawia się postenowanie 

ugodowe otwarte tus. uchwałą z 8 kwietnia 
1930 do majątku Izaka i Lei Lemlów we 

Lwowie. 7333
Sąd okręgowy.

Lwów, 25 czerwca 1930.

Sa 87/30. Edykt ugodowy. Otwarcie do­
stępowania ugodowego do majątku Wolfa 
Feita kupca w Baranowie. Komisarz ugodo­
w y Stanisław Krzos naczelnik Sądu powiato­
wego w Tarnobrzegu. Zarządca ugodowy dr. 
’ /ladysław Samołyk adwokat w Tarnobrzegu.

Audjencja do zawarcia ugody w Sądzie powia­
towym w Tarnobrzegu biuro naczelnika Są­
du dnia 2 września 1930 o godz. 9 przed­
południem. Czasokres do zgłoszenia wierzy­
telności do 2S sierpnia 1930. 73^7

Sąd okręgowy.
Rzeszów, dnia 19 lipca 1930.

S. I. 2. 4/30. Edykt konkursowy. Otwar­
cie konkursu dc majątku Ussera Leiba Lem- 
perta handlarza skór w Złoczowie. Komisarz 
konkursowy Pan dr. Janusz Trzcieniecki wi­
ceprezes Sądu okręgowego w Złoczowie. Za­
rządca masy Pan dr. Oleśnicki adwokat w 
Złoczowie. Pierwsze zgromadzenie wierzytel­
ności w powyż wymienionym Sądzie, biuro 
Nr. 43 dnia 18 sierpnia 1930 o godz. 9 przed­
południem. Czasokres do zgłoszenia wierzy­
telności do 3 października 1930. Audjencja 
rozpoznawcza w tymże Sadzie dnia 17 paź­
dziernika 1930. o godz. 9 przedpołudniem.

Sąd okręgowy Wydział I. 736S
Złoczów, dnia 28 lipca 1030.

Sa I. 29,30. Otwarcie postępowania ugo­
dowego do majątku Jakóba Spitza kupca w 
Gorlicach. Komisarz ugodowy Leopold No- 
żyński Naczelnik Sądu powiatowego w Gor­
licach. Zarządca masy dr. Erwin Aleksandro­
wicz adw. w Gorlicach. Czasokres do zgło­
szenia wierzytelności do 30 czerwca 1930. Au­
djencja rozpoznawcza w Sądzie powiatowym 
w Co: licach lir ca 1930 o godz. 10 rano.

Sąd okręgowy, Wydział I. cyw.
Jasło, dnia 18 czerwca 1930. 7343

S. I. 2. 48/30/8. Sprawa ugodowa Wolfa 
Puretza kupca w Dynowie. Na audjencji ugo­
dowej dnia 10 lipca 1930 dłużnik zmienił 
projekt ugody w ten sposób, że ofiaruje wie­
rzycielom nieuprzywilejowanym 35% ich sum 
kapitałowych na dotychczasowych warun­
kach. Audjencję ugodową odroczono na dzień 
13 sierpnia 1930 godz. 11 przedpoł. biuro 
Nr. S. ■ 7327

Sąd okręgowy, Widział I. 2.
Sanok, dnia 10 lipca 1930.

Sa I. 2. 52/30/18. W  sprawie ugodowej do 
majątku dłużnika Natana Klugmana kupca w 
Lisku. Na audjencji ugodowej dnia 15 lipca 
1930 pełnomocnik dłużnika zmienił projekt 
ugody, wobec tego odroczono audjencję ugo­
dową na dzień 26 sierpnia 1930 godz. 9 rano 
biuro Nr. 8. 7328

Sąd okręgowy, Wydział I. 2.
Sanok, dnia 15 lipca 1930.

Sa 53/30. W sprawie układowej dłużni­
ków Józefa Wugmana i Reginy Schnee zamęż. 
Wugman, kupców w Złoczowie zawiadamia 
się wszystkich wierzycieli, że na audjencji u- 
kładowej w dniu 23 lipca 1930 postanowiono 
na wniosek wierzyciela: firmy Schechter i
Kurz we Lwowie odebrać od dłużnika przy­
sięgę manifestacyjną. Celem przedłożenia 
przez dłużnika szczegółowego wykazu swem- 
majątku i dania mu możności należytego 
przygotowania się do przysięgi manifesta­
cyjnej uchwalono zgodnie z wnioskiem dłuż­
ników audjencję odroczyć na dzień 19 sierpnia 
1930 godz. 11 przedpoł. w tut. Sądzie, biuro 
Nr. 43. 7329

Sąd okręgowy, Wydział I. S. 2.
Złoczów, 23 lipca 1930.

Sa I. 2. 67/30. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku Herscha 
Goldberga kupca w Kamionce strumiłowej. 
Komisarz ugodowy Pan Andrzej Szczepaniak 
naczelnik Sądu powiatowego w Kamionce 
strumiłowej. Zarządca ugodowy Pan Salomon 
Engel kupiec w Kamionce strumiłowej. Au­
djencja do zawarcia ugody w Sądzie powiato­
wym w Kamionce strumiłowej dnia 27 sier­
pnia 1930 o godz. 11 przedpołudniem. Cza­
sokres do zgłoszenia Wierzytelności do 20 
sierpnia 1930. 7330

Sąd okręgowy, Wydział I.
Złoczów, dnia 18 lipca 1930.

Sa I. 2. 69/30. Edykt ugodowy. Otwarcie po 
stępowania ugodowego do majątku Nuchima 
Jejczesa, Mozesa Jejczesa i Hindy Wachs 
kupców w Busku. T omisarz ugodowy Pan 
Bogusław Lewicki naczelnik Sądu powiato­
wego w Busku. Zarządca ugodowy Pan dr.

Operer adwokat w Busku. Audjencja do za­
warcia ugody w Sądzie powiatowym w Busku 
dnia 27 sierpnia 1930 o godz. 9 przedpołudn. 
Czasokres do zgłoszenia wierzytelności do 20 
sierpnia 1930. 7331

Sąd okresowy, Wydział I.
Złoczów dnia 18 lipca 1930.

Sa I. 2. 70/30. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku Izaka 
Schwarza kupca w Kamionce strumiłowej. 
Komisarz ugodowy Pan Andrzej Szczenaniak 
naczelnik Sądu powiatowego w Kamionce 
strumiłowej. Zarządca ugodowy Pan Izak 
Friedhofer kupiec w Kamionce strumiłowej. 
Audjencja do zawarcia ugody w Sądzie po­
wiatowym w Kamionce strumiłowej dnia 27 
sierpnia 1930 o godz. 9 przedpoł. Czasokres 
do zgłoszenia wierzytelności do 20 sierpnia
1930.

Sąd okręgowy, Wydział I. 
Złoczów, dnia 18 lipca 1930.

7332

Sa 97/30/14. Zastanawia się postępowanie 
ugodowe otwarte tus. uchwałą z 21 maja 1930 
do majątku dłużnika Sendera Konigsberga w 
Narolu mieście. 7334

Sąd okręgowy.
Lwów, 7 lipca 1930.

Sa 67/30/39. Zastanawia się postępowanie 
ugodowe otwarte tus. uchwałą z 22 marca 
1930 do majątku dłużników Józefa Badnera 
i Hermana Hoffmana kupców w Zniesieniu 
k/Lwowa Nr. 4S0. 7335

Sąd okręgowy.
Lwów, 16 czerwca 1930.

Sa 303/291/84. Odmawia się zatwierdzenia 
ugody zawartej na audjencji ugodowej 28 lu­
tego 1930 między dłużnikami Markusem Kur­
zem znanego Schnautzera i Leiby Stołza, 
kupców we Lwowie a ich wierzycielami. 7336 

Sąd okręgowy.
Lwów, 21 czerwca 1930.

U Z N A N IE  Z A  Z M A R Ł E G O .
T. I. 24/30. Edykt. Józef Czech syn 

Franciszka i Anny, urodzony w Brzyskach 
Nr. d. 65, żołnierz 57 pp. b. armji austr. za­
ginął na froncie austr.-rosyjskim i od 1916 
roku nie daje wiadomości o swem życiu. Kto 
ma wiadomość o zaginionym winien donieść 
o tern Sądowi w ciągu 6-ciu miesięcy. 7325

Sąd okręgowy, Wydział I. cywilny.
Jasło dnia, 17 kwietnia 1930.

T. 80/30. Iwan Radio, urodzony w Kobyl­
nicy ruskiej 4 marca 1893, syn Dmytra i 
Katarzyny, uczestnik wojny światowej, zagi­
ną! w niewoli i od roku 1916 nie daje o sobie 
wiadomości. Wzywa się, by do pół roku od 
ogłoszenia udzielono o zaginionym wiadomości 
Sądowi lub kuratorowi adw. Dr. Grossmanowi 
w Przemyślu. 7225

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 1 lipca 1930.

T. 302/29/3. Prokop Halbański ur. 10 
marca 1889 w Skorykach pow. Zbaraż zam. 
w Prosowcach pow. tenże powołany w czasie 
ogólnej mobilizacji do wojska austr. brał udział 
w bitwie w r. 1914 na froncie rosyjskim i tam 
zaginął bez wieści. Na prośbę brata jego Ha- 
wryła Halbańskiego wdraża się postępowanie 
celem uznania za zmarłego i wzywa się ażeby 
do 6 miesięcy zawiadomiono Sąd lub kuratora 
adw. dra Menkesa w Tarnopolu o zaginionym. 

Sąd okręgowy, Wydział I.
Tarnopol, 17 marca 1930 r. 7227

T. I. 14/30/4. Wasyl Szmorhun ur. dnia 13 
lipca 1881 w Ładyczynie pow. Tarnopol wy­
emigrował na kilka lat przed wojną światów? 
do Ameryki i odtąd ślad o nim zaginął. Na 
prośbę Anny z Hładów Czornej wdraża się 
postępowanie celem uznania za zmarłego i 
wzywa się ażeby do 1 roku zawiadomiono 
Sąd lub kuratora adwokata dra Horowitza w 
Tarnopolu o zaginionym. 7228

Sąd okręgowy, Wydział I.
Tarnopol, 16 kwietma 1930.

T. 23/30/3. Michał iotrowicz urodzony 
29 października 1896 v. Łoszniowie powiat 
Trembowla powołany w 1917 r. do wojska au- 
strjackiego miał zaginąć na froncie włoskim.

Na prośbę Jana Piotrowicza wdraża się postę­
powanie celem uznania za zmarłego i wzywa 
się ażeby do 6 miesięcy zawiadomiono Sąd lub 
kuratora adwokata dra Rappaporta w Tarno­
polu o zaginionym. 7230

Sąd okręgowy, Wydział I.
Tarnopol, dnia 31 maja 1930.

T. I. 35/30. Eljasz Załoha urodzony 31 
lipca 1881 w Kącie tousteckim powiat Skałat 
powołany w czasie ogólnej mobilizacji do 
wojska austrjackiego zaginął na wojnie. Na 
prośbę Marty Załoha wdraża się postępowanie 
celem uznania za zmarłego i wzywa się ażeby 
do 6 miesięcy zawiadomiono Sąd lub kuratora 
adw. dra Landesa w Tarnopolu o zaginionym. 

Sąd okręgowy, Wydział I.
Tarnopol, dnia 31 maja 1930. 7231

T. 59/30. Stefan Koncar syn Semka uro­
dzony 26 grudnia 1882 w Nastasowie pow. 
Tarnopol poszedł z armją ukraińską w roku 
1918 za Zbrucz do Rosji, gdzie zaginął. Na 
prośbę syna jego Iwana Koncara wdraża się 
postępowanie celem uznania za zmarłego i 
wzywa się ażeby do 1 roku zawiadomiono Sąd 
lub kuratora adwokata dra Iwana Kałyna w 
Tarnopolu o zaginionym. 7232

Sąd okręgowy, Wydział I.
Tarnopol, 29 kwietnia 1930.

T. 62/30 3. Franciszek Drobnicki ur. 30 
marca 1880 w Jacowcach pow. Zbaraż powo­
łany w czasie ogólne mobilizacji do 15 p. p. 
miał zostać zabitym w walkach pod Tarnopo­
lem w 1914 roku. Na prośbę żony jego Anto­
niny wdraża się postępowanie celem uznania 
za zmarłego i wzywa się ażeby do 6 miesięcv 
zawiadomiono Sąd lub kuratora adwokata dra 
Rapaporta w Tarnopolu o zaginionym. 7233 

Sąd okręgowy, Wydział I.
Tarnopol dnia 30 maja 1930.

T. 66/30. Jan Warycki urodzony 17 
kwietnia 1876 w Koszlakach pow. Zbaraż po­
wołany w czasie ogólnej mobilizacji w r. 1914 
do wojska austrjackiego dostał się do niewoli 
rosyjskiej i w r. 1916 w Jekaterynosławiu jako 
chory został odwieziony do szpitala i odtąd 
niema o nim wiadomości. Na prośbę jego żony 
Anastazji wdraża Się postępowanie celem 
uznania za zmarłego i wzywa się ażeby do 6 
miesięcy zawiadomiono Sąd lub kuratora adw. 
dra Landesa w Tarnopolu o zaginionym. 7234 

Sąd okręgowy, Wydział I.
Tarnopol, dnia 28 czerwca 1930.

T. 68/30/3. Eljasz Tkaczuk urodzony 28 
lipca 1889 w Koszlakach pow. Zbaraż powoła­
ny w czasie ogólnej mobilizacji do wojska au­
strjackiego był żołnierzem 15 p. p. a widziany 
ostatnio 1915 w Leibnisz w Styrji zaginął bez 
wieści. Na prośbę jego żony Anny wdraża się 
postępowanie celem uznania za zmarłego i 
wzywa się ażeby do 6 miesięcy zawiadomiono 
Sąd lub kuratora adw. dra Menkesa w Tarno­
polu o zaginionym. 7235

Sąd okręgowy Wydział I.
Tarnopol, dnia 28 czerwca 1930.

T . ' 70+30-3. Wdrożenie postępowania ce­
lem uznania za zmarłego Włodzimierza Kor- 
dubę urodzonego 21 października 1888 w Tar­
nopolu który powołany w roku 1917 do woj­
ska austrjackiego z wojny do domu nie po­
wrócił. Na prośbę brata jego Jana Korduby 
wdraża się postępowanie celem uznania za 
zmarłego i wzywa się ażeby do 6 miesięcy za­
wiadomiono Sąd lub kuratora adwokata dra 
Rapaporta w Tarnopolu o zaginionym. 7236 

Sąd okręgowy, Wydział I. 
tarnopol, dnia 6 czerwca 1930.

T. 17/30 3. Jan Rypuła ur. 25 grudnia 
1890 r. w Połupanówce, pow. Skałat, powołany 
w czasie ogólnej moblilizacji do wojska austr., 
był przydzielony do 15 p. p., brał udział w 

jach z wojskami rosyjskimi podczas wojny 
światowej i tam zaginął bez wieści. Na prośbę 
sióstr Katarzyny Anny i Marji Rypułów wdra­
ża się postępowanie celem uznania za zmarłe­
go i wzywa się ażeby do 6 miesięcy zawia­
domiono Sąd lub kuratora adw. dra Fiszera w 
Tarnopolu o zaginionym. 7229

Sąd okręgowy, Wydział I. dział niesporny. 
Tarnopol, 3 kwietnia 1930 r.
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